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GŁOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK : ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK Ml (VND 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 24 LUTEGO 1950 ROKU 


Nr 55 (1386) 


Do walki o bogaty pion! 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 17.2. r.b. 


w sprawie wiosennej akcji siewnej 1950 r. 


WARSZAWA (PAP). — KOMITET EKONOMICZNY 


RADY MINI- 


STRÓW POWZIĄŁ W DNIU 17 BM. NASTĘPUJĄCĄ UCHWAŁĘ W 
SPRAWIE WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ 1950 R.: 


"Dzięki wysiłkowi pracujących mas 
chłopskich, robotników rolnych oraz 
pomocy klasy robotniczej i kierow- 
nictwa Rządu Ludowego, rolnictwo 
polskie wykonało na swoim odcinku 
zadania 3-letniego planu odbudowy 
gospodarczej, przyczyniając się do 
wzrostu ególnej produkcji w rolnic- 
twie w porównaniu do roku 1946 ò po 
nad 85 proc. przy czym wzrost pro- 
dukcji roślinnej wyniósł ponad 80 
proc. zaś produkcji zwierzęcej — po- 
nad 90 prac, 

Jednakże na przestrzeni tych 3 lat 
dały się zauważyć poważne niedocią- 
gnięcia przy wykonywaniu na odcin- 
kw rolnictwa poszczególnych akcji, a 
w szczególności w okresie wiosennej 
akcji siewnej 1949 r, stwierdzono na- 
stępujące braki: 

1 plany zasiewu poszczególnych 

upraw nie zostały doprowadzo- 

ne w postaci zadań proditkcyjnych 
ani do aminy, ani do gromady, — 

sp w wielu przypadkach nie za- 

«i vezpieczono terminowej dosta- 


wy materiału siewnego, — 
cp nie zabezpieczono należycie 
© zwrotu plonów wysokowarło- 


ściewego materiału nasion i sadze- 
nigków kwalifikowanych , wskutek 
czego pewna ilości tego materiału zo 
stały ziżyte na konsumcię, co spo- 
wadowało zmniejszenie ilości mate- 
riału nasiennego, — i 

rozprowadzenie nawozów i kre 

dytów odbywało się nistermi- 


NOWO >= 
5 nie dopilnowano terminowego 
eb i jakościowego wykonania pla- 


nu remonti: traktorów i masżyn rol- 
mesych, — 

fr brak było należytej współpra- 

cy w terenie organów państwo 
wej administracji rolnej, organizacji 
spółdzielczych, związkowych i mło- 
dzieżowych. 

Plan G-letni stawia przed wszystki- 
mi dziedzinami rolnictwa poważne za- 
dania. Produkcja roślinna wzrosnąć 
musi w tym czasie co najmniej o jed- 
ną trzecią, zaś produkcja zwierzęca a 
około dwie trzecie. Osiagniecie tych 
zadań oznacza wielki wzrost produk- 
cji środków żywności dla ludności i 
surowców dla przemysłu, & tym sa- 
mym wzrost dobrobyłu mas pracują- 
cych miast I wsi. 

Dla osiągnięcia tych celów Państwo 
Ludowe daje rolnictwu ogromne Środ 
ki w postaci wielomiliardowych kre- 
dytów inwestycyjnych, tysięcy trak- 
torów i maszyn rolniczych, setek ły- 
siecy ton materiału siewnego i nawo- 
zów sztucznych oraz miiiardowych 
kredytów krótko- i średniotermino- 
wych, 


Cele te zostaną osiągnięte 
przez: a) rozwój i wzmocnienie 
państwowych gospodarstw rol- 
nych, jako przodujących zespo- 
łów socjalistycznej gospodarki w 
rolnictwie,—b] ciągły rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej, jako ior 
my dobrowolnego zespolenia go- 
spodarstw malo- i Średriorolnych 
dla wspólnej watki o wysokie u- 
rodzaje i wzrost produkcji oraz 
o mechanizację pracy na roli, — 
c) rozszerzenie form pośredniego 
planowania indywidualnej gospo- 
darki drobnotowarowej, — d) zdo 
bycie szerokich mas chłopskich 
dła aktywnej realizacji zadań pro 
dukcyjnych i zaleceń państwo- 
wej administracji rolnej, — e) 
skoordynowanie wszystkich wy- 
siłków aparatu państwowego, 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i spółdzielczości, 

Pierwszą. zakrojoną ma szeroką 
skalę akcja w ramach Planu 6-letnie- 
go jest wiosenna akcja siewna roku 
19850 i w związku z tym Komitet Eko- 
nomiczny Rady Ministrów uchwala, 
co następuje: 


I. Powierzchnia zasiewów 
Zatwięrdzić plan zasiewów wiosen- 


nych na łącznej powierzchni 
9.004.000 ba, w skład której wchodzi 


753,399 ha upraw kontraktowanych. | 


zapewniających produkcję surowców 
dla przemysłu i eksportu, 

Zatwierdzić płan likwidacji w roku 
gospodarczym 1949-50 co najmniej 
360.500 ha odłogów i 97.500 ha ugo- 
rów, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform: Rolnych do przeprowadzenia 
likwidacji odłogów przy najszerszym 
zastosowaniu: 

a vlg wynikających z zarządze- 
nia ministrów: Rolnictwa i Re- 

form Rolnych. Administracji Publicz- 

nej i Ziem Odzyskanych 2 dnia 16.10. 

1948 r. w sprawie likwidacji odłodów 

I ulq z tym zwiazanych, — 

b pomocy sąsiedzkiej zgodnie z 
przepisami dekretu z dnia 12.9. 

1947 r. o pomocy sąasiedzkiej w rol- 
niciwie. 

Zobawiazać ministra Rolnictwa i 
Reform- Rolnych, organa wykonawcze 
związków samorzątu terytorialnego i 
| Zwiazek Samopomocy Chłopskiej do 
doprowadzenia zadań produkcyjnych 
w terminie do dnia 10 marca 1950 r., 
do wszystkich gmin i gromad, do za- 
znajomienia w tym terminie chłopów 
w gminach, qgromadach i grupach pro 
ducentów z zadaniami wiosennej ak- 
[oji siewnej, do przedyskutowania 
tych zadań z chłopami i przekonania 


ana 


UWAGA! Czytelnicy UWAGA! 


Na stronie G-tej „„Głosu” 


zamieszczamy pierwszy obrazek-zagadkę 
z serii konkursowej p.t: 


za 


< 


Patrz str. 6-ta! 


"n_j; 
. 


o 


p a 


o konieczności ich terminowego wy- 
konania. 

Zobowiązać państwową administra- 
cję rolną do sporządzenia planu za- 
siewów wiosennej akcji siewnej dla 
tych spółdzielni produkcyjnych, któ- 
te mie znajduja się w zasięgu działa- 
nia państwowych ośrodków maszy- 
nowych, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 


trzymania dużego plonu zdrowych i 
rzko-odpotnych sadzeniaków, mogą- 
cych wydatnie polepszyć w przyszło- 
ści jakość upraw. 

Zobowiazać ministra Rolnictwa i 
Reform Relnych do wydawania ma: 
teriału siewneqo pszenicy w 1-szym 
odsiewie i fednolitoodmianowej, OW- 
są i jęczmienia w stopniu oryginału 
otaz sadzeniaków kwalifikowanych 
Reform Rolnych do doprowadzenia w | wyłacznie na umowy  piantacyjne 
terminie do dnia 5 marca 1950 1.| zgodnie z uchwała Komitetu Ekono- 
szczegółowego planu zasiewów do| micznego Rady Ministrów z dnia 17 
wszystkich -zespołów i majatków Pań | lutego 1950 r. 
stwowych Gospodarstw Rolnych. (Dokończenie na str. 2-ej) 

Zobówiązać ministra Rolnictwa i| 
Reform Rolnych, ministra Administra | 
cji Publicznej oraz Związek Samopo- | 
[mocy Chłopskiej, ażeby w oparciu o| 
rizepisy dekretu z dnia 12.9. 1947 r. 
o pomacy sasiedzkiej w rolnictwie i 
rózporządzeń wydanych na jego pod- 
stawie, przystąpili do natychmiasto- 
wego organizowania akcji pomocy są 
siedzkiej i wykorzystali wszelkie mo- 
żliwości dla sprawnego | szybkiego 
przeprowadzenia wiosennych upraw 
1 zasiewów, ` 


li. Zaopatrzenie 
w materiał siewny 


ZATWIERDZIĆ PLAN ZAOPATRZE 
NIA MAŁO- I, ŚREDNIOROLNYCH | wie, admirałowie i oficerowie Ar- 
CHŁOPÓW GRAZ  SPOÓŁDZIELNI| mii Radzieckiej, przedstawiciele spo- 
PRODUKCYJNYCH. W, MATTRIAŁ lecznych i partyjnych 
|SIEWNY, | Moskwy, wybitni; działacze Zwiaz- 

Żobowiązać ministra Rolpictwa i| ków Zawodowych i inni, 
|Rerorm Rolnych do czuwania za po-| Wielka sota Teatru Centralnego 
średnictwem swych organów | * córowsana. W głę 

kwieciem, 
oraz 


Ur 


MOSKWA (PAP). 
ZORGANIZOWANA PRZEZ 
SIŁ ZBROJNYCH. 


Na akademię przybyli generato- 


jest odświetnie ud 
bi widnieją. 


ozdobione 


nego. tsadzeniakowego. 


Przyjać do wiadomości glan rož- z Armii Radziec 
działu materiału siewnego zbóż i sa- prezydialnym 
dzeniaków na województwa z tym, że | miejsca: minister sit zbrojnych 
ma być zwrócona szczególna uwaga | ZSRR — marszalek  Wósiiewski, 


ma jak najkorzystniejsze rozmieszcze- | marszałkowie Budienny, Sekołowski 
ka ziemulaków-sadzeniaków la o- i Goworew, erałowie: — Szte- 


gen 


Gaulliści przygotowują zamach stanu we Francji 


Sensacyjne wiadomości o spisku inspirowanym przez USA | 


GENEWA; (PAP). Jak donoszą %| wiedział się z wiarygodnych źródeł. 
Paryżd, dziennik „Humanite" da-lże RPF (ugrupowanie generała de 


Dumny jestem z tego, 


że wraz z budowniczymi Trasy W-Z 


odznaczony zostałem orderem „Sztandar Pracy“ 
— mówi rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
prof. Józef Chałasi ński 


Przed kilkoma dniami prasa 
stołeczna i łódzka podaly wiade 
móść o odznaczeniu Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy dwóch 
wybitnych i zasłużonych nan- 
kowców naszego miastą. Są ni- 
mi: prof. dt Gasiorowska oraz 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
prof, dr Chałasiński. 

W związku z zaszczytnym wy 
różnieniem przedstawiciel na» 
szej redakcji uzyskał wywiad od 
łektora Ohałasińskiego. 

— W jakich okolicznościach odby 
ła się dekoracja uczonych Orderem 
Sztandaru Pracy ? 

— „Odznaczenie to — mówi Rektor 
Chałasiński — zostało nam przyzna 
ne jeszcze w lipcu w związku ze 
świętem Odrodzenia. Order zaś wrę 
czony został 17 lutego, w drogim 
| dniu konferencji rektarów. Myslę, 
Że ta zbieżność aktu dekoracji z ro 
boczą konferencja rektorów nie jest 


Pracy jest jednak odznaczeniem zu- 
pełnie nowewo rodzaju, zwiążanym 
najściśłej z ustrojem „Polski Ludo- 
twej. Czy ob. Rektor nie zechciałby 
się z nami podzielić osobistymi wra 
żeniami i przeżyciami, związanymi Z 
otrzymaniem tego właśnie odznacze- 
nia? 

„Trudno by chyba coś więcej na 
ten temat powiedzieć niż to, że do- 
stałem to sąmo odznaczenie, które 
dostali inżynierowie i robotnicy, bu 
downiczowie Trasy W—Z. Dostałem 
je równocześnie i razem z nimi. Stąd 
płynie największe moje przeżycie, 
zwiazane z otrzymaniem orderu 
„Sztandar Pracy. 

Inżynier Sigalin w swym reporta 
żu z Trasy W—Z słusznie pisał, że 
„Trasa W=Z oznacza nowy typ czło 
wieka w Polsce, nowy klimat pracy 
i nowy sens wysiłku ludzkiego — bu 
dowę zrębów socjalizmu”. 

Jeden z robotników z brygad, budu 


ŻY > Misys w Gy ę k ; 
pi żypadkowa. kwi. w tym głęb jących most Śląsko-Dabrowski, tak 
sens, Akt dekoracji został powiaza| z," À z 


się wyraził'na ten temat: „Pies na 
mnie w domu szczeka, bo już jestem 
jak obcy, dzieciak pyta się „Mamiui- 
siu, jak temu panu na imię?* — ale 
most, proszę pana stoi i mogą se 10 
A ne g „_| dy płynać”. 

— Jak wiemy, nie jest to pierwsze Chciałbym, abym 6 sobie mógł po 
odznaczenie ob, Rektora. Sztandar | wiedzieć tymi. słowami robotnika 


NAEKUNNENESZEZNENUNENZMM | Trasy W—Ż: 


: 2 — Pies na mnie w domu szczeka, 
Komunikat czeka, 


bo już jestem jak obcy — ale mz- 

Zawiadamiamy że dziś, dh. 24 lu=, my wreszcie Uniwersytet  Łódzzi, 
tego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod-| nawego, ludowego typn, Uniwer;- 
ka Szkolenia Tartyjnezo przy Ml.|tet, o którym by każdy robotnik 1 
Traugutta Nr 1, odbędzie się konsul | każde robotnicze dziecko nie powie- 
facja z kolejnego tematu dla grupy | działa inaczej, jak „nasz Uniwersy- 
tet" i którego by w tym charakte- 


ny z pracami, mającymi na celu jak 
najściślejsze powiązanienaszych wyż 
szych uczelni z zadaniami Planu 6- 
letniego i z budową socjalizmu w 
Polsce“. 


samokształceniowej z Dzielnicy | w ty 
Śródm-Prawri. ` rze nic juž wykreślić nie potrafiło z 

| =- « Qśrodek Szkolenia Partyjnego! historii kultury Polski, - , 5 
$ I 4 


organizacji | 


| Komunistycznej Partii 


Å 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! e e | * t 2 
eean ree a eE Szef Misji Dyplomatycznej 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


dnia 23 bm. przybył 


Friedrich Wolf 


* 


Prof. dr. Friedrich Woli uro- | 
dził się w 1888 r. w Neuwied nad | 
Renem. W r. 1912 uzyskał dokto 
rat medycyny, a następnie opubli 
kowal szereg dzieł z tej dziedziny 
wiedzy, a miedzy in. wielką pracę 
popułaryzatorska pt. „Przyróda 
jako lekarz i pomocnik". 

W październiku 1919 r. prof. dr 
Wolf był rewolucyjnym mężem 
zaufania formacji wojskowej, a od 
Fstopada 1919 r. — członkiem 
Centralnej Rady Robotniczej i 
Żolnierskiej Saksonii w Dreźnie. 
W lutym 1920 r. zostaje wybra- 
ny przez Partię Socjalistyczną rad 
nym miejskim miasta Remschied. 
Prof. dr Wolf walczył podczas 
zamachu Kappa po stronie robot 
ników. W roku 1929 wstapił do 
Niemiec. 

W roku 1933 został pozbawiony 
obywatelstwa przez Hitlera i wy 
emigrował do Francji. Od roku 
1939 do 1941 przebywał w obo- 
zach koncentracyjnych Daladiera 


są 
da 


|i Petaina. W okresie pobytu w o- 


— W SALI TEATRU 
ARMII CZERWONEJ ODBYŁA SIĘ UROCZYSTA AKADEMIA. 
MINISTERSTWO SIŁ ZBROJNYCH 
ZSRR KU CZCI 32 ROCZNICY 


zajel: | Zarząd 


| 
| 


| 


CENTRALNEGO 


POWSTANIA RADZIECRICH 


i 
mienko | Kuzniecow, sekretarz m9- 
skieęwskiego Komitetu Miejskiegi 
WKP(b) — Furcewa i inni. | 

Troczystą akademię zagałł mini- 
star Wasilewski. Bo prezydińim ho- 


norowego wybrano, wśród nowszech 
Biura 


nego tńówzjazmu. <zlonków 
Politycznego KC WKP(b) z 

JÓZEFEM STALINEM 
na czele. 

Referat o 32 roczii 
si wygłosił 
1 Politycznego 
ZSRR — gen. Kuzniecow 

Gen. Kuzniecow (z 
wał bojowy £ | 
Armia Radzieca. 


S 


e 


Gaulle) czyni przygotowania de ZA- | 


MACHU STANU przeciwko instytu- 
cjom demokratycznym. 

Według tych wiadomości, w spis- 
ku ma uczestniczyć pre r BWA- 
ULT, a generał Billotte, który powró 
cit ostatnio z Ameryki. cpuś 
resi armii, by poświęcić się ca?xc- 
wicie przygotowaniom do zamachu 
stanu. 

Plan spiskowców ma przewidy- 
wać oddanie prezydentury de GAU- | 
LLEOWI, przy czym  spiskowcy 
chcą uprzednio skompromitować o- | 
becnego prezydenta Republiki przez 
wmieszanie jego osoby do skzadałi- 


| 


cznej afery generałów Reversa 1 
Masta. 
„Humanite" podaje, że premier 


Bidauit Sprzyja tym planom gauli- | 
stów. Po udanym zamachu stanu, | 
otrzymałby on tekę ministra praw 
zagranicznych, podczas gdy ga yerat | 
Billotte objąłby Ministerstwo . Obra 
ny Narodowej. 


przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP.) W czwartek 


l KON zadu < 


| „NIECH ŻYJE 


| plik 


do Warszawy Szef 


Misji Dyplomatycznej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej pan ambasador 


z małżonką. 


* 


pozie Vernet byl członkiem niele 
galnego komitetu obozowego. Od 
1941 roku przebywał na emigra- 
cji w Związku Radzieckim, gdzie 
odznaczony został orderem Czer- 
wonej Gwiazdy. W roku 1945 po 
powrocie do Niemiec brał żywy 
udział w działalności KPD, a od 
momentu połączenia partii robot 
niczych jest członkiem SED. Od 
wielu lat prof. dr Fiedrich Wolf 
działa na połu literackim, a także 
na polu kulturalno - politycznym. 
Działalność literacka prof. dr 
Wolfa obejmuje m. in. dramat 
„Biedny Konrad“, słynną sztukę 
„Cjankali*, „Marynarze z Catar- 
ro* oraz „Prof. Mamlock*, który 
to dramat został w Związku Ra- 
dzieckim sfilmowany, Dwa scena 
riusze filmowe pióra prof. Wolfa 
są obecnie realizowane w niemiec 
kich wytwórniach. Prof, Wolf był 
pierwszym przewodniczącym 
Związku Niemieckich Scen Ludo- 
wych, a od roku 1949 wydawał 
czasopismo „Naród i Sztuka”. 


Ku czci 22 rocznicy 


powstania radzieckich sił zbrojnych , 
oczysta Akademia w Moskwie 


39 


obchód Armii Radziec- 


rocznicy 


4 
siej odbywa się w warunkach dal- 
sžego W u mocy politycznej I 
ekonomicznej ZSRR, Qais O wzro 


atyrytpł 
itoryteru 


a 


stu miedzynarodowego 
Związku Bądz! i 


szewiękiej I zralisstmusa Stalina: 
RADZIECKIE SIŁY ZBROJNE STO 
JĄ NA STRAŻY POKOJOWEJ 
PRACY TWORCZEJ NARODU RA- 
DZIECRIEGO, 

Ostainie slowa gen. Kuzniecowa: 
NASZ PRZYJA- 
CIEL, NAUCZYCIEL I DOWOD- 
CA — TÓW. STALIN!“ — wywołu- 
ją ogromny cniuzjszm i dają po” 
czatek żywiołowej, długejrwałej 
owacji. 

Uczestnicy akademii postanowili 
wysłeć depeszę do Generalissimusą 
Stalina. 

$ 

MOSKWA, -—— Naród radziecki 0b- 
chodził uroczyście 8% rocznicę istnie- 
nią Armii Radzieckiej, W przeddzień 
jubilenszówej daty we wszystkiech mia 
stach ZSRR odbyły się uroezyste aka 
ĝemis z udziałem przedstawicich Tas 
dzieckich sił zbrojnych. 

W 52 rocznice fatnienia Armii Ra- 
dzieckiej naród radziecki złożył hoła 
poległym skłudająe setki 
tysięcy wieńców ich mogilach, 

W Moskwie oraz w stolicach repn- 
związkowych, a także w Rsfinin 
mradzie, Iwowie, Chabarowsku oraz 
Leningradzie, Stulingradzie, Sayas. 
polu i Odessie rozległy się saliry ho- 
norowe artslerii, ploszące chwałę i po 
tęge oręża Armii Radzieckiej, 


Obchód Święta 


Armii Radzieckiej 
w Berlinie 
Berlin (PAP). W obchodzi 


Armii Radziec! 


7 


bohaterom, 


yracy, delegacje Nie 


Według tychże wiadomości, piany | 
gaullistów, wymierzone otwarvzie w 
instytucje demokratyczne Republiki | 
Francuskiej, są inspirowane przez | 
zagranicę i cieszą się poparciem Sta 
nów Zjednoczonych. 

Plany faszystow 
„Humanite' — zostaną mimo wszy | 
stko obrócene w niwaz. gdyż me "i 
pracujące, wbrew wysiłkom rozhi- | 


le — stwierdza | 
f 


E 


r" 


jaczy strzec będą jedności w obliczu |: 3 


prowokacji faszystowskich, Dzien- 
nik kończy apelem do wézysttcioh re 
pubiikanów o czujność i gotowość 


do udzielenia godnej odprawy spis- 
kowcom faszystowskim ; 


| nych 


| mauzoleum 


Jedności Socjalisty- 
partii dzmowratycz= 
licznych 


mieckiej Part 
cznej i innych 
oraz prz 
orgńnizacji społecznych. 
W godzinach rannych przybył do 
wzniesionego ku czei 
żołnierzy radzieckich prezydent Nie 
mieckicj Republiki Demokratyczne;, 
Wilhelm Pieck, na czele delegacji 
rządu, w której znajdowali się pre- 
mier Grotewohl, wicepremier Ul- 
bricht oraz liczni ministrowie, 
Naród niemiecki — powiedział m. 
Jendretzky, pizewodniczj- 
iej SED — otacza Atrus 
cą specjalną miłością, gdyż 
rozgromiła ona najgorszego wroga 


hidu niemieckiego — hitleryzm I u= 

jorowała narodowi drogę do wolno- 

ści i pokoju. $% 
j 


Uwaga, korespondenci i redaktorzy gazetek ściennych 


Dnia 27 lutego br. tj. w ponied 


lziałek, o godzinie 18 odbędzie się 


w świetlicy przy ulicy Piotrkowskiej $6, 1 piętro. odprawa kore” 


spondentów fabrycznych i redakt 
zakładów pracy. 
Obecność obowiązkowa. 


orów gazeiek ściennych łódzkich 
4, 
4 


Redakcia „Głosu Robotniczego" 


Nr 55 


o walki o bogaty plon! 


Doniosła Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 17. 2. rb. 


(Bokończenie ze str. 1-ej) 

Zobowiązać ministra Rolnictwa 1 
RR do bacznego czuwania w poro- 
zumieniu ze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej nad  rozprowadzeniem 
wysoko - gatunkowego materiału 
siewnego krajowego oraz importo- 
wanego, nad właściwym zużyciem 
tego materiału i do zapobieżenia 
marnotrawstwu, a w szczególności 
do kontrolowania: a) przebiegu. od- 
staw materiału siewnego do Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni „Sarno- 
pomoc Chłopska“, b) terminowego 
przygotowania przez CRS „Samopo 
moc Chłopska* odpowiednich maga 
zynów i pomieszczeń na materiał 
siewny i sadzeniakowy oraz zaopa- 
trzenia tych magazynów w środki 
grzybobójcze i do zaprawiania na- 
sion zbóż, e) terminowe rozprowa- 
dzanie przez PZGS i GS nasion i sa 
dzeniaków do spółdzielni produk- 
cyjnych oraz do tych mało i śre- 
dniorolnych chłopów, zorganizowa- 
nych w gromadzkich grupach pro- 
ducentów, którzy zostaną wskaza- 
ni przez instruktora gminnego w 
porozumieniu z kierownikiem gru- 
py producentów i zarządem gro- 
madzkim koła Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, d) zgodność rozpro- 
wadzania materiału siewnego z pla 
nem rejonizacji odmian, 


lil. Zaopatrzenie 
w nowozy szłuczne 


Zatwierdzić plan zaopatrzenia rol 
nictwa w nawozy sztuczne dla wio 
sennej akcji siewnej oraz plany roz 
działów nawozów sztucznych i wa- 
pna nawozżowego przez CRS „Samo 
pomoc Chłopska“ i dla upraw kon- 
traktowanych na wiosnę roku 
1850. 

Upoważnić ministra Rolnictwa 1 
RR ażeby na podstawie danych, 
otrzymanych od swych organów te 
renowych, łączył akcję pogłownego 
zasilania nawozami źle przezimowa 
nych ozimin z akcją uruchomienia 
rezerw siewnej pszenicy jarej i in- 
nych nasion. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“  skoncentruje 
wszystkie siły i środki w celu ter- 
minowego i właściwego rozdziału 
całkowitego zapasu nawozów sztu- 
cznych, zaś minister Rolnictwa i 
RR przeprowadzać będzie, za pośre 
dniciwem swych organów tereno- 
wych kontrolę nad zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni w nawozy 
sztuczne t nad należytym ich roz- 
prowadzaniem. 


IV. Zaopatrzenie 
w środki ochrony roślin 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chlopska“ rozprowadzi w 
terminie do 1 marca 1950 r. na po- 
trzeby Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, spółdzielni produkcyjnych 
oraz gospodarki  drobnotowarowej 
86 ton zapraw do pszenicy jarej oraz 
16 ton zapraw z własnych remanen- 
tów do zaprawiania jęczmienia siew 
nego dla upraw kontraktowanych. 

Zobowiązać państwową administra 
cję rolną do termisowego uruchomie 
nią odpowiedniej ilości punktów za- 
prawiania pszenicy i jęczmienia, 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego 
do zapewnienia dostawy przez Cen- 
tralę Handlową Przemysłu Chemicz- 
nego odpowiedniej ilości „buracza- 
ka“ do zaprawy nasion buraka c- 
krowego, zaś ministra Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego do przepro- 
wadzenia akcji zaprawiania. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego 
do zapewnienia dostawy przez Cen- 
tralę Handlową Przemysłu Chemicz- 
nego odpowiednich ilości fosforku cyn 
ku, ziarna „Arrico* oraz świec dym 
nych, niezwłocznie po zgłoszeniu za 
potrzebowań przez poszczególne sta 
cje ochrony roślin. Państwowe Go- 
spodarstwa Rolne zaopatrzą się we 
własnym zakresie w fosforek cynku 
oraz odpowiednie ziarno w ilościach, 
niezbędnych do przeprowadzenia wio 
sennej akcji odmyszania. , - 

Zobowiazać ministra Rolnictwa 1 
RR do wyprodukowania w Państw. 

s cie Weterynaryjnym szcze- 
Aa do zwalczania szkodników 
polnych w ilościach, objętych zapo- 
trzebowaniem, złożonym przez służ 


bę ochrony roślin w terminie dn dnia 
25 lutego 1950 r. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska” dostarczy w ter 
minie do 1 marca 1950 r. spółdziel- 
niom produkcyjnym oraz indywidu- 
alnym rolnikom 300 ton melasy w 
celu przeprowadzenia, przy pomo- 
cy aparatów lepowych, akcji zwal- 
czania słodyszka rzepakowego. Pań- 
stwoówe Gospodarstwa Rolne zaopa- 
trzą się we własnym zakresie w me 
lasẹ na ten cel w ilości 400 ton. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska” zaopatrzy PZGS 
w terminie do dnia 30 marca 1950 r. 
w odpowiednie ilości środków owado 
bójczych (ażotox, arsopal, fluoro- 
krzemian sodu). 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 

R. do wydania w terminie do 15 
marca 1950 r. instrukcji w sprawie 
przeprowadzenia walki z płaszczyń- 
cem buraczanym metodą mechanicz- 
ną (poletka chwytne) na obszarze 
17,570 ha w województwach: poznań 
skim, łódzkim, pomorskim, wrocław= 
skim, śląskim i kieleckim. 


Zlecić ministrowi Rolnictwa i 
R. R. zorganizowanie łącznie z 
organami wykonawczymi samo- 
rządu terytorialnego i Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej masowej 
wiosennej akcji zwalczania szkod 
ników roślin uprawnych, z udzia 
łem organizacji młodzieżowych, 


„Służba Polsce“ i Związku Mło-|; 


dzieży Polskiej. 


V. Kredyły i dotacie 
na akcie siewną 


Państwo Ludowe, przykładając 
specjalną wagę, do przeprowadze- 
nia tegorocznej akcji siewnej, prze- 
znacza odpowiednio wysokie kwo- 
ty jake pomoc finansową dla mało 
i średniorolnych chłopów oraz Spół 
dzielni produkcyjnych w postaci do 
tacji Skarbu Państwa oraz krótko i 
średnio - terminowych kredytów. 

Niezależnie od  poprzednto 
przyznanych kredytów, a mia- 
nowicie: a) 900 mił. zł. na za- 
kup nawozów sztucznych, b) 750 
mil. zł. na zakup materiału sie 
wnego i wykonania arki, c) 
1125 mil, zł. na zaliczkowanie 
ziemniaków - sadzeniaków dla 
mało i średniorolnych chłopów, 
zatwierdza się dalsze następują 
ce kredyty 1 dotacje na wiosen 
ną akcję siewną: a) kredyty 
krótkoterminowe zł. 1.708,600.300 
na zakup materiału siewnego 
kwalifikowanego i jednolitood= 
mianowego (pszenica, ję- 
czmień, owies, ziemniaki), — b) 
na skup materiału siewnego z 
umów _ plantacyjnych zawar- 
tych w bieżącej kampanii wio- 
sennej kredyty w wysokości 
2.574.410.250 z czego część zosta 
nie pokryta z dotacji Skarbu 
Państwa w wysokości złotych 
248,266.000. 


Zobowiązać Bank Rolny oraz 
Gminne Kasy Spółdzielcze do przy 
gotowania odpowiedniego własnego 
aparatu celem sprawnego i termi- 
nowego rozprowadzania kredytów. 
ażeby podania o przyznanie kredy 
tów były załatwiane przez oddzia- 
ły terenowe Banku Rolnego w eia- 
gu 3 dńł od daty ich wpływa. 


Zobowiązać Związek  Samopomo 
cy Chłopskiej do spowodowania, a- 
by kierownicy grup producentów i 
gromadzkie koła Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej opiniowały poda- 
nia o przyznanie kredytów w ciągu 
3 dni od daty ich wpływu. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i RR do zorganizowania przez swo- 
je terenowe organa przy współu- 
dziale Związku Samopomocy Chłop 
skiej należytej akcji informacyjnej 
o możliwościach kredytowych spół- 
dzielni produkcyjnych oraz mało i 
średniorolnych chłopów oraz stałej 
kontroli rozprowadzenia i zużytko= 
wania kredytów. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i RR do wydania w terminie do 25 
lutego instrukeji dla terenowych 
komórek państwowej administracji 
rolnej, regulującej sprawę informo 
wania w odstępach 7 — 10 - dnio- 
wych o wszelkiego rodzaju trudnoś- 
ciach, wynikłych w zakresie kredy 
towania. 


Tysiące policjantów i „pancerki“ w akcii 
Miint Aas a aa A A A 


Represje reakcyjnego rządu 
nie złamią jedności francuskiej klasy robotniczej 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do- 
noszą, że w czwartek strajkowało oko 
ło 80 tysięcy metalowców okręgu pa- 
ryskiego, Wśród strajkujących panuje 
całkowita jedność akcji, Robotnicy in 
nych zakładów pracy deklarują soli- 
darność z metalowcami. 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do- 
noszą, że w nocy Z środy na czwartek 
wielkie siły policji i gwardii rucho- 
mej w liczbie od 10 do 15 tysięcy 0- 
sób zostały użyte do usunięcia pikiet 
strajkowych z zakładów Renault, Od 


działy policyjne wystąpiły w rynsztun 
ku bojowym i z samochodami pancet 
nymi. Zakłady Renualt są nieczynne 
wobec strajku załogi, 

CGT ogłosiła komunikat, w którym 
wyraża całkowitą sólidarność z meta- 
lowcami paryskimi i innymi robotni- 
kami, walczącymi o. podwyżkę płac. 
CGT podkreśla, że tylko jedność ak- 
cji potrafi wywalczyć zwycięstwo, 

Komunikat stwierdza, że klasa T0- 
botnicza nie ulęknie się gróżb rządo- 
wych i będzie nadal kontynuowała sk 
cję przeciwko wojnie imperialistycz- 
nej, 


VI. Państwowe 
Gospodarstwa Rolne 


Zatwierdzić plan zasiewów wiosen- 
nych Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych oraz plan wykonania wiosen- 
nych robót polnych łącznie na 
1.567,989 ha orki średniej, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Relorm Rolnych do dopilnowania, a- 
żeby Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne dla wykonania tych robót możli- 
wie najwięcej wykorzystały żywą si- 
ię pociągową, uruchomiły największą 
ilość traktorów i ażeby uzyskały mo- 
żliwie największe skrócenie okresu 
robót wiosennych, ' przez podwyższe- 
nie wydajności pracy, właściwą orga 
nizację polowych brygad traktoro- 
wych, pracę na dwie zmiany oraz 
współzawodnictwo pracy, 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Zagranicznego 
do zapewnienia Państwowym Gospo- 
darstwom Rolnym tej ilości trakto- 
rów, która została przewidziana w 
planie na I kwartał 1950 r. 


VII. Techniczna 
Obsługa Rolnictwa 


Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do ustalenia określo- 
nych typów warsztatów remonto- 
wych, które zdolne będą zapewnić od 
powiednią obsługę parku trakłtorowo= 
maszynowego, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do uruchomienia w 
ramach TOR w terminie rozpoczęcia 
wiosennych prac polowych 10 war- 
sztatów ruchomych z niezbędnym wy 
posażeniem i pełną, wykwalifikowaną 
obsługą, przy czym warsztaty te ma- 
ją być rozlokowane w takich okrę- 
gach, gdzie rozmieszczenie stałych 
warsztatów nie zapewnia normalnego 
funkcjonowania prac polowych. 

Przyjąć do wiadomości plan rozlo- 
kowania na rok 1950 warsztatów I ka 
tegorii w ilości 14, warsztatów 11 ka- 
tegorii w ilości 13 oraz 8 warsztatów 
remontu lokomobil i przyjąć do wia 
domości, że warsztaty Ii II kategorii 
zajmować się będą również repera- 
cją części i produkcją oprzyrządowa 
nia do remontu dla wszystkich u= 
żytkowników sprzętu mechanicznego 
w rolnictwie, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnienia 
przez Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne zaopatrzenia zespołowych warszta- 
tów remontowych przed  rozpaczę- 
ciem wiosennej akcji siewnej w nle- 
zbędne oprzyrządowanie, materiał i 
niezbędną, wykwalifikowaną obsłu- 
gẹ celem zapewnienia tym warszta- 
tom największej sprawności w okre- 
sie akcji siewnej. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnienia przed 
rozpoczęciem akcji siewnej każdemu 
POM jednego podręcznego warsztatu 
w stanie pełnej gotowości, należycie 
zaopatrzonego w odpowiedni sprzęt, 
materiały i obsługę. 

Przyjąć do wiadomości plan zimo- 
wych remontów TOR na okres do 

ia 31 marca 1950 r. £ przyjąć do 
wiadomości, że dołożone będą stara- 
nia w celu przedterminowego wyko 
nania planu, poprzez masowe współ 
zawodnictwo, zastosowanie uspraw= 
nień i racjonalizację. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do jak najszybszego 
ustalenła normatywów części, które 
winny posiadać poszczególne typy 
warsztatów w okresie wiosennej ak- 
cji siewnej dla zapewnienia normal- 
nego funkcjonowania sprzętu i u- 
sprawnienia zaopatrzenia użytkowni- 
ków parku mąszynowego oraz do roz 
prowadzenia przez Centralę Zaopa- 
trzenia TOR, przed rozpoczęciem wio 
sennej akcji siewnej, zapasów części 
i materiałów, zgodnie z ustalonymi 
normatywami f proporcjonalnie do 
ilości traktorów i maszyn poszczegól- 
nego użytkownika. 

Zobowiązać ministra Przemysłu 
Ciężkiego do terminowego wykona- 
nia zamówień Centrali Zaopatrzenia 
TOR, ze szczególnym uwzględnieniem 
terminów przed 31 marca 1950 r. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Wewnętrzne- 
go do zapewnienia terminowej i peł- 
nej dostawy przez Centralę Żelaza i 
Stali, zapotrzebowanej przez rolnic- 
two ilości trójwarstwowej blachy pan 
cernej dia okładnic i lemieszy oraz 
blachy koiłowej i rur kotłowych dla 
remontu pługów parowych i lokomo- 
bil, 

Przyjąć do wiadomości plan prze- 
kazywania w okresie do 31 marca 
1950 r, kadr dła obsługi sprzętu me- 
chanicznego przez ośrodki szkolenia 
TOR PP. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa I 
Reform Rolnych do stałego kontrolo- 
wania i czuwania nad przebiegiem 
prac remontowych, przekazywaniem 
wyremontowanego sprzętu użytkow- 
nikom, zaopatrzeniem użytkowników 
w części zapasowe i przygotowaniem 
parku traktorowo-maszynowego do 
wiosennej akcji siewnej, 


VIII. Państwowe 
Ośrodki Maszynowe 


Przyjąć do wiadomości plan re- 
monta traktorów i maszyn ze sta- 
nem gotowości technicznej na dzień 
20 marca 1950 r. w traktorach 96 
procent i w maszynach rolniczych 90 
procent. 

è Zobowiązać ministra Rolnictwa i 


R. R. do należytego przygotowania 
POM do wykonania zadań, związa- 
nych z wiosenną akcją 5iewną, do 
kontrolowania stanu gotowości trak 
torów i maszyn rolniczych, stanu ich 
remontów oraz zaopatrzenia w ma- 
teriały pędne i części zapasowe, a 
w szczególności: a) do ustalenia do 
dnia 10 marca 1950 r. szczegółowe” 
go planu pracy POM w wiosennej 
akcji siewnej, przy maksymalnym 
wykorzystaniu traktorów i maszyn 
rolniczych, przy czym w razie nie 
możności wykorzystania ich dla spół 
dzielni produkcyjnych będą zawie- 
rane umowy z najbliższym zespołem 
PGR, b) do zaopatrzenia POM w 
terminie do dnia 1 marca 1950 r. w 
niezbędne zapasy materiałów pęd- 
nych i smarów, a do dnią 10 marca 
1950 r. w żapasy części wymiennych 
i materiałów dla remontów  bieżą- 
cych i napraw, c) do przygotowania 
w terminie do 10 marca 1950 r, w 
ramach POM, odpowiedniej ilości 
brygadierów, traktorzystów, pomoac- 
ników oraz mechaników objazdowych 
i warsztatowych i do zorganiżowania 
brygad traktorowych przed rozpo- 
częciem wiosennej akcji siewnej z 
przydzieleniem do poszczególnych 
traktorów na stałe traktorzystów i 
ewentualnie pomocników, d} do pod 
wyższania kwalifikacji  traktorzy- 
stów przez doszkalanie ich i propa- 
gowanie osiąpnięć i metod pracy czo 
łowych traktorzystów ZSRR; e) do 
zorganizowania pracy brygad polo- 
wych na 2 zmiany oraz współzawod 
nictwa pracy w dziedzinie wydajno- 
ści norm i najlepszej jakości wyko= 
nywanych robót celem skrócenia © 
kresu pracy i szybszego przeprowa- 
dzenia akcji siewnej, 


IX. Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe 


Doświadczenie nauki rolniczej u» 
czy, że szybkie i terminowe przepro 
wadzenie akcji siewnej jest jednym 
z czynników decydujących © przy- 
szłym plonie, Celem okazania pomo» 
cy gospodarstwom chłopskim i spół 
dzielniom produkcyjnym w przepro- 
watlzeniu akcji siewnej, nakłada się 
na istniejące na terenie kraju 7,899 


ośrodków maszynowych  spółdziel- 
czych (2.834 SOM j+5,065 gromadz- 
kich punktów), poważne zadania w 
tegorocznej akcji siewnej, 

Zobowiązać Centralę Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", 
spółdzielcze ośrodki maszynowe do 
sporządzenia w oparciu o realne za- 
mówienia w terminie do dnia 1 mar- 
ca 1950 r. szczegółowego planu prace 
dla każdego ośrodka, przy czym za 
leca się stosowanie następującej ko- 
lejności obsługiwania terenu: spół 
dzielnie produkcyjne, resztówki Sa 
mopomocy  Chiopskiej i członkowie 
gromadzkich grup producentów, 
Plan winien przewidywać wykonanie 
w okresie wiosennej akcji Ssiewnej 
zaorania przy pomocy traktorów 
188,500 ha w przeliczeniu na orkę 
średnia, obsianie siewnikami 750.000 
ha i doczyszczenie 40.600 ton ziarna 
siewnego. 

Zobowiązać CRS. — SOM do wy- 
pełnienia i przekroczenia przez sze- 
roką akcję współzawodnictwa usta 
lonych na okres tegorocznej wiosan- 
nej akcji siewnej norm. 

Zobowiązać CRS — SOM do przy 
gotowania całego patku maszynowo 
traktorowego w terminie de dnia 10 
marca 1950 r. do pełnej gotowości 
do pracy, x 4 

Zobowiązać ministra Rolnictwa 1 
R. R. do sprawdzania przez swoje 
organa terenowe w terminie do 5 
marca 1950 r., sporządzonych przez 
SOM planów pracy i uzgodnienia ich 
z potrzebami terenu, wynikającymi z 
planów wiosennej akcji siewnej oraz 
do kontrolowania stanu gotowości 
traktorów, maszyn, obsługi warszta 
tów oraz zaopatrzenia w paliwo i 
smary. 


X. Spółdzielnie 
produkcyjne 


Celem zapewnienia spółdzielczości 
produkcyjnej, jak najszerszej pomo- 
cy i opieki zobowiązuje się państwo- 
wą administrację rolną i służbę agro- 
nomiczną, Państwowych Ośrodków 
Maszynowych do: 

a okazania pomocy przy opra- 
cowaniu w terminie do dnia 

28 lutego 1950r. planów wiosen- 
nej akcji siewnej, które należy 


oprzeć na najlepszym i najpew- 
niejszym wykorzystaniu żywej 
siły pociągowej, posiadanej przez 
spółdzielnię produkcyjną, 
b zaopatrzenia spółdzielni przed 
rozpoczęciem wiosennej ak- 
cji siewnej w kredyty, nawozy i 
materiał siewny oraz uzupełnie- 
nia żywej siły pociągowej, 
e okazania spółdzielniom po- 
* mocy w terminowym zorga- 
nizowaniu robót, podziąłe na gru 
py, we wprowadzeniu norm pra- 
cy, opartych na dniówkach obra- 
chunkowych zwiększających wy- 
dajność pracy i wpływających 
wydatnie na wzrost donida 
spółdzielni i jej członków, 
dopilnowania zawarcia przez 
spółdzielnie umów bądź z 
SOM, bądź PGR o wykonanie 
wiosennych upraw i zasiewów, 
e sprawdzenia w terminie do 
dnia 28 lutego 1950 r. stanu 
gotowości maszyn rolniczych i 
traktorów, posiadanych przez 
spółdzielnie i udzielenia niezbę 
dnej pomocy dla przyśpieszenia 
remontów i uzupełnieria braku 
jących części, 


Zobowiązać CRS „Samopomoc 
Chłopska” do okazania pomocy w upo 
rządkowaniu bieżącej rachunkowości 
spółdzielni produkcyjnych przed roz-- 
poczęciem wiosennej akcji siewnej. 


XI. Postanowienia 
końcowe 


Zatwierdzić harmonogram prac pań 
stwowej administracji rolnej, związa- 
nych z przygotowaniem i przeprowa- 
dzeniem wiosennej akcji siewnej, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolńych do zorganizowania 
akcji siewnej w ten sposób, aby zo- 
stała możliwie najwcześniej rozpoczę 
ta i jak najszybciej ukończona, 

Zobowiążzać wszystkie władze, urzę 
dy, instytucje, organizacje społeczne 
ł związkowe do okazania największej 
POMOCY PRZY PRZEPROWADZA- 
NIU TEGOROCZNEJ WIOSENNEJ 
AKCJI SIEWNEJ, zaś prasę, radio i 
film do czynnego współudziału w swo 
im zakresie, 


„Bułgaria Ludowa nie uleknie się 


prowokacyjnych chwytów amerykańskiej „dyplomacji“ 


SOFIA (PAP). Bułgarska Agencja 
Prasowa upoważniona została do 0- 
głoszeńia komunikatu, w którym 
czytamy m. in.: 

Dnia 19 stycznia br. charge d'affa 
res Bułgarii w USA Piotr Wutow z 
polecenia rządu bułgarskiego złożył 
w Departamencie Stanu USA notę, 
która stwierdza co następuje: 

„u Na podstawie materiałów pro- 
cesu przeciwko zbrodniczej grupie 
szpiegów i zdrajców z Trajcza Ko- 
stowem na czele, która przygotowy 
wała zamach stanu i obalenie praw 
nie istniejącej w Bułgarii władzy, 
ustalono w toku przewodu sądowe- 
go, że poseł USA w Sofii Donald 
Heath utrzymywał stosunki z Traj- 
czo Kostowem i Ceniu Conczewem, 
skazanym przez sąd bułgarski za 
zbrodnię stanu, szpiegostwo i zdra- 


de, pozwolił sobie na działalność, 
nie dającą się pogodzić z jego fun- 
kcjami dyplomatycznymi i tym sa- 
mym dopuścił się brutalnej Ingeren 
cji w wewnętrzne sprawy Bulgar- 
skiej Republiki Ludowej, narusza- 
jącej zarówno jej suwerenność pań- 
stwową jak i jej bezpieczeństwo na- 
rodowe. Z tych przyczyn rząd buł- 
garski zakomunikował rządowi ame 
rykańskiemu, że uważa jego posła 
w Sofii Donalda Heatha za „perso- 
na non grata“ i prosi o niezwłocz- 
rne odwołanie go z Kraju. 

W odpowiedzi na to, zupełnie zgo 
dme z prawem 1 międzynarodową 
praktyką dyplomatyczną  postępo= 
wanie rządu bułgarskiego, rząd USA 
zamiast tego, aby zarządzić odwoła 
nie swego posła, który dopuścił się 
tak brutalnego pogwałcenia ustaw 


W 32 rocznicę 
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Łódź składa hołd 


bohaterskiej Armii Radzieckiej 


Salą Domu Żołnierza tonie w czer 
wieni transparentów i flag. Czerwo 
ne, pięcioramienne gwiazdy, czerwo- 
ne flagi, czerwień kwiatów, zdobią- 
cych scenę... 

W prezydium Akademii zasiedli: 
prezydent Łodzi — tow. Marian Mi- 
nor, przewodnicząca DRN Śródmie- 
ście — tow, Patorowa, prezes TPPR 
— tow. Dobromęski oraz przodowni- 
cy pracy. 

Szef Garnizonu m. Łodzi wygła- 
sza referat o Armii Radzieckiej: 

„23 lutego 1950 roku mijają 
82 lata od chwili powstania Armii 
Radzieckiej, Armii  Wyzwolicielki, 
Armii — która pierwsza w dziejach 
walczyła o wyzwolenie robotników i 
chłopów spod jarzma kapitalistów i 
obszarników. Armia Radziecka jest 
rarzędziem utrwalenia władzy klasy 
robotniczej...* 

Prelegent mówi następnie o cha- 
rakterystycznych cechach Armii Ra- 
dzieckiej, z gruntu  odróżniających 
ją od armii burżuazyjnych, a stano 
wiących źródło jej siły i potęgi. 

— Armia Radziecka — stwierdza 
mówca — Armia Rewolucji Paździer 
nikowej, stworzona i kierowana 
przez wielkich przywódców WKP(b) 
i państwe radzieckiego, Lenina i 
Stalina, jest armią wyzwolenia mas 
pracujących, armią braterstwa na- 
rodów ZSRR i wszystkich walczą- 
cych o wolność i pokój narodów 
świata. Armia radziecka, będąc prze 


pojona duchem  internacjonalizmu, 
niezłomnie stoi i stać będzie na stra 
ży pokoju. 


Niemilknące brawa, zrywające się 
po zakończeniu referatu, są żywym 
dowodem uczuć wdzięczności, tkwią 


cej głęboko w sercach Polaków dla 
Armii Wyzwolicielki. 

Akademia zorganizowana onegdaj 
w sali Domu Żołnierza przez Garni 
zon. Łódzki- stała się manifestacją 
przyjaźni i wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej, (sw) 


W dniu wczorajszym, w 32 rocznicę 

powstania Armii Radzieckiej, jak co 
roku, robotnicza Łódź uczciła pamięć 
żołnierzy radzieckich, poległych w wal 
kach o wyzwolenie naszego miastą — 
składając wieńce przed Pomnikiem 
Wadzięczności. 
Już od godz..15 przed pomnikiem gro 
madziły się delegacje poszczególnych 
organizacji i instytucji, szkół i zakła 
dów pracy oraz poczty sztandarowe. 
Przed pomnikiem zajęła miejsce kom 
pania honorowa Wojska Polskiego, 

Uroczystość rozpoczęło krótkie prze 
mówienie prezesa Towarzystwa Przy. 
jaźni Polsko „ Radzieckiej, tow. Do- 
bromęskiego. 

Przy dźwiękach hymnu radzieckiego 
pierwszy wieniec składają przedstawi, 
ciele władz miejskich w osobach tow, 
tow, prezydenta Minora, przewodniczą 
cego MRN Andrzejaka i wiceprezyden 
ta Bugajskiego, Po nich w kolejności 
— następne delegacje, 

U stóp pomnika wyrasta czerwono, 
białe wzgórze z wieńców i wiązanek. 

Wiązanki kwiecia zdobią również 
groby na cmentarzu żołnierzy radziec 
kich przed pomnikiem, 

Przed pomnikiem przedefilowały w 
milczeniu z odkrytymi głowami tysią 
ce łodzian — oddając hołd bohaterom 
Armii Radzieckiej — poległym w wal 
ce z faszyzmem — w walce o naszą 
wolność, 


kraju, udzielającego mu gościny, 
wystosował do rządu bułgarskiego 
notę, w której zagroził zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych, jeśli 
rząd bułgarski nie zrezygnuje z żą- 
dania odwołania p. Donalda Heatha. 

Rząd bułgarski, który nie miał ża- 
dnych oczywistych podstaw, aby wy 
cofać swą notę 1 podporządkować 
się takiemn niewłaściwemu i sprze- 
cznemu z prawem ultimatum, na no 
tę tę nie odpowiedział. 

Należy podkreślić niezwykle cha- 
rakterystyczny fakt, Świadczący o 
nieprzyjaznym zachowaniu się p. 
Donalda Heatha w stosunku do Ba? 
garskiej Republiki Ludowej, a mia- 
nowicie, że również po uznaniu go 2a 
„persona non grata“, w dalszyra cią 
gu rozwijał w naszym kraju spize- 
czńą z prawem działalność, nie da- 
jącą się zupemie pogodzić z jego 
funkcjami dyplomatycznymi, Na 
podstawie jego osobistej decyzji, w 
gmachu poselstwa amerykańskiego 
w Sofii ukrywał się, poszukiwany 
przez władze bułgarskie, zdrajca sta 
nu, obywatel bułgarski, Michał 
Szipkow, którego poselstwo amery- 
kańskie zaopatrzyło później w fałszy 
we dokumenty i udzieliło wszech- 
stronnej pomocy, by umożliwić mu 
ucieczkę za granicę, 

Zamiast tego, aby wyciągnąć wnio 
ski z niemożliwego do tolerowania, 
sprzecznego z prawem, postępowa- 
nia p. Donalda Heatha w naszym 
kraju, rząd amerykański przekazał 
dnia 20 lutego br, rządowi bulgar- 
skiemu drugą notę, w której zaka- 
munikował, że odwołuje cały perso- 
nel swego poselstwa w Sofii i doma 
ga się odwołania personelu poselstwa 
bułgarskiego z Waszyngtonu, 

Powyższy akt rządu amerykań- 
skiego wytłamaczyć można jedynie 
jako nową formę wzmożenia walki 
kół imperialistycznych USA przeci- 
wke frontowi pokoju i demokracji. 

Dlatego też postępowa opinia pu- 
bliczna ma świecie, w tym również 
postępowa opinia publiczna w USA 
nie mogą nie potępić tego samowol- 
nego i nieprzyjaznego aktu rządu a 
merykańskiego, za który ponosi on 
wyłączną odpowiedzialność, 


Rząd RP zgodził się 
na reprezentowanie 
interesów Bułgar w USA 


Warszawa (PAP). Rząd Rzeczypo- 
spolitej Polskiej wyraził swą zgodę 
na propozycję rządu Ludowej Repu 
bliki Bułgarii reprezentowania in- 
teresów Bułgarii w Stanach Zjedno 
czonych Ameryki. 

Ambasador R. P, w Sofii Aleksan 
der Barchacz, poinformował o po- 
wyższym min. spraw zagranicznych 
Ludowej Republiki Bułgarii p. Wło 
Ldzimierza Poptomova. 
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Polska młodzież akademicka jednoczy szeregi 


wzmocni swą organizację i gotowość bojową 


waniu całej młodzieży studenckiej 
na psłnowartościową ludową inteli- 
gencję. Te wielkie zadania úie mo- 
są być wykonane inaczej, jak tylsa 
w zaciętej i uporczywej walce z 
resztkami rozbitych, ale nie ziixwl- 


LAMP 


W dniu 21 bm. odbyły się w Warszawie obrady Plenum 
Zarz, GŁ ZAMP, Po zagajeniu obrad zebrani przyjęli jednogłośnie 
rezolucję z pozdrowieniami dla wszystkich organizacji stu- 
denckich w krajach kolonialnych, półkcionialnych i zależnych 
z okazji przypadającego w dniu obrad Dnia Solidarności z Mło- 
dzieżą Krajów Kolonialnych. Uchwałę „o podniesieniu gotowości 


pm 1 


Kol, TARUN BASU 


przedstawiciel] młodzieży hinduskiej 


(TATOST 5% wir 
(43 Kang ars 
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Yed wą 
23 4. 607 
Braciom z Polski walczącym o pô- 


kój pozdrowienia przesyła w imie- 
nin młodzieży Indii Tarun Basu 


bojowej i wzmocnieniu organizacji ZAMP“ oraz projekt o utwo- 


rzeniu jednolitej organizacji studenckiej 
przewodniczący ZG ZAMP kol, Wróblewski, 


Polsce zreferował 
Zebrani brzyjcli 


w 


również uchwałę w sprawie Katolickiego Uniwersytetu w Lubli- 
nie, oraz uchwałę solidaryzującą się z postanowieniami Miedzy- 
narodowego Związku Studentów o zerwaniu stosunków z kie- 
rownictwem sekcji studenckiej titowskiej organizacji młodzieżo- 


wej — Omladiny, 


rzyjęta Z okazji Dnia SolHdarno- 

ści z Młodzieżą Krajów Kolonia 
nych rezolucja stwierdza m. in., że 
demokratyczni studenci polscy w 
pełni solidaryzują się z młodzieżą 
krajów kolonialnych w walce o wy- 
zwolenie narodowe i-o poxój pro- 
NJ pod' sztandarami ŚFMD i 


Dzień Międzynarodowej Solidarności 


z młodzieżą krajów kolonialnych 


Frezydium Akademii, 


liceum Rolnicze w Czarnocinie 
znane jest w okolicy z tego, że jego 
uczniowie nia ograniczają sę w 
swej działalności jedynie do własnej 
szkoły i pól doświadczalnych. W rta- 
mach xzakreślonych przez organiza” 
cję szkolną ZMP prac, współdziała ją 
oni z młodzieżą innych pobliskich 
kół oraz utrzymują ścisłą łączność 
z położonymi wokół Czarnocina gro 


madami. W czasie takich spolez= 
nych prac również sami uezniowie 


zyskują bardzo wiele. Zapoznają oni 
okolicznych chłopów z nowymi spt- 
sobami gospodarki rolnej, o których 
dowiedzieli się w szkołe, służą im ra 
dą i wskazówkami, ale zarazem ma 
ją sposobność poznania różnego Tc- 
dzaja pomysłów i innowacji, stoso- 
wanych przez gospodarzy i wycięga- 
nie korzystnych dla siebie nauk. 

Jak już zaznaczyliśmy, ZMP-owcy 
z Czarnocina w swych pracach inie 


która odbyła się w Łodzi 
21 lutego r. b. 


ZMP-owcy z Liceum Rolniczego w Gzarnocinie 


współpracują z gminami i gromadami 


ograniczają się jedynie do żagad- 
nień czysto zawodowych. Kiłxa dni 
temu zorganizowana została przez 


Zarząd Szkolny akcja, która zmobr 


lizowała całą organizację ZMP-ow- 
ską. Przed uczniami stanęło zadanie 
wzięcia. udziału w masówej akcji 
zbiórki zaliczki na podatek 
gruntowy i FOR. ZMP-owty z Czar 
nocina doskonale rozumieją, czym 
jest dla państwa uiszezońy w termi- 
nie podatek, Dlatego też ZMP-ow- 
skie „trójki“, po porozumieniu się x 
władzami gminnymi, wyruszyły z 
ośrodka we wszystkich kierunkach. 

Wyruszyły i spełniły swe zadanie. 

Społeczna i obywatelska świado 
mość chłopów i równie społeczna» po 
dejście wychowanków Ośrodka Szko 
lenia Rolniczego sprawiły, że wio- 
senną zaliczkę podatku gruntowego 
i FOR wplacono w znacznej * części 
przed terminem, 


ZHP - młodszym bratem ZMP 


Wielokrotnie na odprawach Zarzą- 
du Szkolnego ZMP w naszej szkole 
drużynowa, kol. Wojnarowska, ape- 
Ka a o pomoc dla drużyny karcer- 
3 iej, i 


Zazwyczaj połakiwaliśmy głowami 
na znak, że zgadzamy się z jej stano- 
wiskiem i na tym się kończyło, Pod 
tym względem Zarząd Szkolny zpał. 


i Ale ów sen skończył się „Postane- 
wiono przystąpić do energicznej pra- 
cy na terenie harcerstwa, pomóc w 
miarę możliwości młodej jeszcze dru- 
żynie, j 

Małe harcerki lubią pracę społecz- 
ną. Pomagają w nauce najmłodszym 
kależankom i kolegom z 112 oddzia- 
łu, zapoznają ich przy pomocy włas- 
noręcznia wykonanych wykresów i 
ilustracji z podstawowymi założenia- 
mi Planu Sześciołetniego. 

Harcerki dbają o estetyczny w7gl4d 
naszych korytarzy, szkolnych, e czy. 
stość umymalni. 

Jednak nasze hsrcerki mają też 
kłopoty, I właśnie aktyw szkolny 
ZMP przychodzi im zx pomocą przy 
ich usuwaniu, Drużyna nie posiada 


własnej lzby. — Zarząd Szkolny 
ZMP postanowił więc na zbiórki i 
odprawy drużyny udzielać własnego 
lokalu. 

Małe harcerki z klas czwartych 
i piątych odnoszą się do swych star- 
szych kolegów—ZMP-owców z zaufa 
niem ; śmiało mówią o swych potrze- 
bach, o brakach w pracy i ramierze- 
niach, Mówią o tym, bo wiedzą, že 
pomożemy im przy wykonywaniu tych 
planów, 

Również na polu przey świetlico. 
wej ZMP-owcy spieszą harcerkom z 
pomocą. Uczą je piosenek młodzieżo 
wych, rewolucyjnych. Organizują ga- 
wędy o Towarzyszu Stalinie, o Pla- 
nie Sześcioletnim i inne. 

Zmienił się również w dużym sto- 
pniu stosunek poszczególnych ZMP- 
awców do harcerek i odwrotnie. Nie- 
którzy z nas przestali patrzeć „z 
góry” na swe młodsza koleżanki. 

Obecnie śmiało można powiedzieć, 
że ZMP.owcy æ MIL Państwowego 
Gimnazjum i Liceum dobrze rozumie- 
ją swe zadania w harcerstwie. 

Stanisław Mile 
korespondent „Trybuny“ 
z III Gimn. 


Następnie przewodniczący ZG 
ZAMP kol. Wróblewski wygłosił 
wyczerpujący referat, w którym po- 
za omówieniem  osiąśnięć i zadań 
stojących przed organizacią, refs- 
rował projekt przyjętej przez ze- 
branych jednomyślnej uchwaly „o 
podniesieniu gotowości bojowej I 
wzmocnieniu organizacji ZAMP". 
Przewiduje ona m. in. wystapienie 
na Radzie Federacji Polskich Orga- 
nizaciji Studenckich z wnioskiem o 
utworzenie Zrzeszenia Studentów 
Polskich — masowej i jednolitej or- 
ganizacji, skupiającej najszersze ma 
sy studenckie. 


chwała stwierdza poza tym, Że 
zadaniem ZAMP-u w realizacji 
Planu 6-letniego jest jak najszyb= 
sze przygotowanie wykształconych i 
uświadomionych politycznie fachow 


ców oraz współdziałanie w wycho- | Z. 


dowanych jeszcze sił kapitalistycz- 
nych. Aby sprostać zadaniom p 
wionym przed ZAMP przez Pa 
Ludową. uchwała zaleca  podnie 
gotowość bojową organizacji przez 
podniesienie uświadomienia mas 
członkowskich, podwyższenie pozi0- 
mu szkolenia | korzystanie w ceo- 
dziennej pracy z przebogatych źró- 
deł nauki radzieckiej. 

ebrani przyjęli również jedno- 

głośnie uchwałę w sprawie Ka- 
tolickiego Uniwersytetu w Lubiinie. 
Plenum ZG ZAMP domaga się na- 
tychmiastowego zalegalizowania or- 
ganizacji ZAMP na terenie KUL i 
zaprzestania szykanowania jej dzia- 
łalności. 

W czasie obrad przyjęto poza tym 
uchwałę solidaryzującą się z po- 
stanowieniem Międzynarodowego 
Związku Studentów, zrywającym 
stosunki z kierownictwem: sekcji stu 
denckiej titowskiej organizacji mło- 
dzieżowej — tzw. Omladiny. 

czasie ożywionej dyskusji. któ- 

ra przeciągnęła się do zóżnych 
godzin wieczornych, 83 mówców po 
ruszało najważniejsze zadania sto- 
jące w obecnym okresie przed 
MP. 


dwóch bohate- 
rek zna dziś t.czci cała mło- 
dzież radziecka. Dziewczęta. te 
swymi heroicznymi czynami za 
pisały się w historii Związku 
Radzieckiego, który w. pamię- 
tnych latach Wojny Wyzwolen- 
czej nie szczędził krwi w nieu- 
ziętej walce ze śmiertelnym 
wrogiem ludzkości, hitlerowskim 
faszyzmem. 

Natasza Kowszowa już 0d 
dzieciństwa marzyła o tym, a- 
by wstąpić do Instytutu Lotnr- 
czego. Wybuch wojny udare- 
mnit jej piany. Gdy hordy hitle 
rowskie zaatakowały Związek 
Radziecki, Natasza znalazła się 
w pierwszych szeregach ochowni 
ków Armii Radzieckiej. Dzielna 


Imiona tych 


Młodzież robotnicza i chłopska 
- garnie się do nauki 


Co mówią ankiety kandydatów na Kurs Przygotowawczy 


"Po raz piąty odbywa się akcja 


werbunkowa młodzieży robotniczej | 


chłopskiej na Kursy Przygołowawcze do wyższych uczelni, 
Leży przed nami plik podań i ankiet, które napłynęły do Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP z terenu powiatu łódzkiego. 


Niewiele różnią się między sobą 
poszczególne podania, ankiety, załącz 
niki, Treść ich jest na ogół podobna, 
wyrażają cne najgłębsze mysli, pra- 
gnienia, dążenia ich autorów. 1 choć 
w róży sposób — wszystkie mówią 
o tym samymi, 

Oto ankieta kołegi ze wsi Leśne 
Odpadki w gminie Brujce. Nie do- 
tarła jeszcze do Leśnych Odpadków 
nasza organizacja, |Jecz dotarła tam 
wieść, że dzieci biednych chłopów 
po ukończeniu szkoły powszechnej 
mogą iść na uniwersytet, mogą w 
przyszłości żostać lekarzami, inżynie- 
rami, nauczycielami. O tym właśnie 
dowiedział się kolega Jerzy Stawia: 
ny, który między innymi pisze w 
swym podaniu: 

„Jestem synem chłopa, Ojciec 
mój już nie żyje, a matka na 
swym  2-heklarowym gospodar- 
stwie, utrzymuje rodzinę, składa- 
jacą się z 7 osób, W zeszłym ro- 
ku złożyłem egzamin nadzwyczaj 
ny w zakresie Publicznej Szkoły 
Podstawowej z wynikiem do- 


toeo 


brym, Jestem czynnym członkiem 
zespołu dobrego czytania. Ko- 
rzysłam z gromadzkiej biblioteki, 
Moje pragnienie — to uczyć się 
dalej...” 

W tych kilku słowach kolegi Sta- 
wianego mieści się bardzo wiele. 
2 hektary i 7-osobowa rodzina wdo- 
wy, egzamin nadzwyczajny, do któ- 
rego trzeba było dojść ciężką Í mo- 
zolną drogą samokształcenia, to gło- 
éne i uważne czytanie książek w gro 
madzkiej bibliotece oraz gorące pra- 
gnienie dalszej nauki — to przecież 
bardzo znamienne dla wielu, wielu 
synów chłopskich. 

Przed wojną, przy rządach obszar- 
niczo-kapitalistycznych nie mógłby 
Jurek Stawiany marzyć o pójściu na 
Uniwersytet. Jak można było wtedy 
obok siebie zestawić takie pojęcia: 
Leśne Odpadki, syn 2-hektarowego 
chłopa í Uniwersytet! 

Dziś wyraz: „Uniwersytet” wypo- 
wiadają prości ludzie, a czasem na- 
wet niepiśmienni chłopi. Wiedzą oni 
bowiem, że tam, w robotniczej Łodzi, 
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Czynem dokumentujemy 


swe uświadomienie i ofiarność 
ZMP-owcy odpowiadają na apel górnika Markiewki 


Apel tow. Markiewki został x za 
pałem  podchwycony przez Mto- 
dzież robotniczej Łodzi. Ciągle na- 
pływające zobowiązania długofalowe 
świadczą o jej uświadomieniu I 9- 
fiarności, 

Młodzi robotnicy łódzcy nie chcą 
pozostać w tyle za starszymi towa- 
rzyszami pracy. Dowodem tego jest 
podjęte zobowiązanie i równoczes- 
ne wezwanie, skierowane do star- 
szych robotników przez kol. Piefrza 
ka z PZPDz im, E. Plater. 

„Ja, Pietrzak Fugeniusz wrar 
ze swoim zespołem  młodzieżo- 
wym — brzmi zrobowiązanie — 
odpowiadając na apel tow. Wik- 
tora Markiewki, podejmuję zobo 
wiązanie długofalowe na prze- 
ciąg trzech miesięcy, t je od 
dnia 1. If. do 30. IV. 1950 r., l je 
dnocześnie zobowiązuję się pod- 
nieść w tym okresie wydajność 
produkcji ze 132 na 137 proc 
Zespół nasz wzywa do podjęcia 
dłuzofalowego zobowiązania do 
tychczasowy najlepsny zespół na 
szych zakładów tow. Edwarda 
Szymczaka”. 

Z tyh samych zakładów zespoły 
tnłodzieżowe kol. kol. Teresy Są- 
siadek, Bronisławy Bartkowsktej, 
Mieczysława Kępy, zobowiązują 
się podnieść swoją produkcję od 
1. II. do dnia 30. TV. 1950 r. © 3 proc. 

Zespół kol. Teresy Sąsiadek pod 
nosząc swą bazę _rodukeyjną ze 
120 na 123 proc. podkreśla w swo- 
im zobowiązaniu, że zwiększy nie- 
tylko ilość produkcji ale i podnie 
sie jej jakość. 


*,* 

W tych dniach do sekretariatu 
ZMP przy Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 zgło 
siły sią koleżanki Mirosława Toma- 
szewska i Eleżbieta Łobaza, które 
w imieniu młodzieżowej brygady 
produkcyjnej złożyły następujące 
zobowiązanie: 

„My, młodzieżowa brygada pro 
dukcyjna kol. Mirosławy Toma- 
szewskiej zatrudniona na Odzia 
le krojownia odzieżowa, odpo- 
wiadająe na apel tow. Markiew- 
ki zobowiązujemy się podnieść 
wydajność produkcji pod wzęlę- 
dem jakości i ilości do końca br. 
o 3 proc. 

Jednocześnie zobowiązujemy 
się podnieść dyscyplinę pracy, 
zlikwidować spóźnienia i nieo 
becności w pracy, bo wiemy, że 
w ten sposób  przyśpieszymy 
nasz marsz do socjalizmu. 

Wzywamy również inne bryga 
dy młodzieżowe z naszych zakła 
dów 1 z terenu całej Łodzi, 
aby wstępowały w nasze ślady, 
gdyż w ten sposób przyczynimy 
się do ugrnntowania pokoju ra 
świecie i przyśpieszymy wykona 
nie Planu 6 - letniego". 


Należy dodać, że jest te pierwsza 
brygada w naszych zakładach, któ 
ra przyjęła długofalowe zobowiąza- 
nie I trzeba podkreślić, że właśnie 
młodzież pierwsza odpowiedziała 
na apel tow. Margay dając tym 
samym wyraz nieżłomneł woli bu- 
Idowania socjalizmu, 


w falach wykładowych Uniwersyte- 
tu zasiądzie ich syn — Wczormi pa* 
sisch lub parobek u boqacza, jutro 
otoczony opieką Państwa Ludowego 
student wyższej uczelni, nowy inte- 
ligent polski, 

Przerzucamy dalej ankiety. 

Tadeusz Dubała, syn chłopa, posia- 
dającego 4 hektary we wsi Wola Ry- 
kowa, pisze: 

„Chcę z całych sił pracować 
dla Pólski Ludowej, jako lekarz lub 
nauczyciel”. I znów obok podania — 
załącznik. Dowiadujemy się, że kol. 
Duhała złożył nadzwyczajny egza- 
min z zakresu Szkoły. Podstawowej, 
Że zdobywał wiedzę przez samokształ 
cenie, 

Wśród przyszłych kadr inteligencji 
ludowej nte zabraknie I kobiet. Wiesla 
wa Głowacka ze wsi Huta Wiskicka 
pisze, że chce być lekarzem, ZMP- 
ówka kol. Marla Łopian, robotnica z 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Aleksandrowie pi- 
sze, ża pragnie pogłębić swe wiado- 
mości, aby lepiej i pożyteczniej pra- 
cować dla kraju. Z załączonego świa- 
dectwa ukończenia Szkoły Przysposo 
bienia Przemysłowego wyniką, że ta 
celująca uczennica na pewno pokona 
wszystkie trudności w nauce i równie 
pomyślnie ukończy Kurs Przygoto- 
wawczy, 

Ankiet jest więcej... Dużo jest ta- 
kich młodych chłopców 1 dziewcząt, 
jak Jurek Stawiany, Tadek Kubąla, 
Wiesia Głowacka 1 Maria Łwpłan. 
Znajduje się już również wielu mło- 
dych robotników i chłopów na wyż- 
szych uczelniach, lecz z każdym To- 
kiem będzie ich coraz więcej. 

Fabryki, huty, laboratoria, szko 
ły, szpitałe, uspołecznionea gospo 
darstwa rolna oraz dziesiątki, set 
ki nowych zakładów i instytucji, 
które powstaną w Planie 6-let- 
nim, czekają na synów roholni- 
czych 1 chłopskich. Trzeba Się 
tylko uczyć wytrwale | z zapa- 
łem, by całą swą wiedzę | siły 
poświecić wspólnej / Wielkiej 
Sprawie. 

Oracz 


komsoómołka szybko opanowała 
umiejętność służby żołnierskiej, 
i wkrótce już. znalazła się na 
froncie. 

„Możesz być spokojna, dro- 
ga mateczko, pisze w liście do 
domu, że córka Twoja będzie 
walczyła do- ostatniego tchu, do 
ostatniej kropli krwi“ 

Słowa te nie zostały Trzuco- 
ne na wiatr! Na przedpolach 
Moskwy toczy się zażarta wal- 
ka. Natasza wraz ze swą przy” 
jaciółką, Marią Poliwanow, 
jako strzelcy wyborowi osłania 
ją przegrupowujący się oddział. 
Hitlerowcy zwartym  pierście= 
niem otaczają bohaterskie 
dziewczęta. Amunicji pozostało 
już niewiele, Jeszcze kilka 
strzałów 1 koniec. Dziewczęta 
obwiazują się granatami 1 gina, 
rzucając się na otaczający lch 
pierścień napastników. 

Niezwykłe bohaterstwo 20-1e 
tnich komsomołek zostało ucz- 
czone przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, które przy” 
znało im pośmierinie tytuł Bü- 
haterów Zwiazku Radzieckie- 
BO. 
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Z dniem 15 lutego przv“"^riono do 
wyborów nowych władz organizacy j- 
nych. Na kołach, po przeprowadzeniu 
zebrań przedwyborczych, poświęco- 
nych wyczerpującemu omówieniu zna 
czenia i roli tegorocznych wyborów, 
rozpoczeła się właściwa akcja wy” 
borcza, Zebrania wyborcze odbyły się 
na kilku kołach. A oto.. charaktery- 
styczne momenty z przebiegu tych ze 
brań: 

— Członkowie koła ZMP przy Do- 
mu Chłapców wykazali czujną troskę 
o właściwa oddziaływanie na mło- 
dzież niezorąqanizowaną i należyte zro 
zumieńie obowiązków zetempowca W 
szkole. Podczas dyskusji dużo miej- 
sca poświęcono sprawie nauki I samo 
pomocy koleżeńskiej, 

— Koło ZMP przy Warszawskich 
Zakładach Urządzeń Przemysłowych 
ną zebraniu wyborczym gruntownie 
rczpatrzyło swe dotychczasowe pra- 
ce i zakreśliło konkretne zadania na 
odcinku produkcyjnym. Postanowio- 
no objąć współzawodnictwem wszyst 
kich zetempowców oraz wzmocnić dy 
scypline pracy wśród członków koła. 

— Koło przy PZPP Nr 3, oddział 2, 
prowadzące dotad słabą działalność, 
potrafiło należycie ocenić swą prace 
i postanawia na nowym etapie skupić 
wysiłki całej młodzieży dla wydał- 
niejszej pracy zarówno na odcinku 
zawodowym, jak i qrqanizacyjnym. 
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Odbyte eliminacie dzielnicowe ogól 
nołódzkieqgo konkursu recytałorskie- 
go wykazują dnży udział uczestni- 
ków. Konkurs zainteresował również 
starsze społeczeństwo, czego dowio- 
Gla licznie. zebrana publiczność w 
PZPB im. J. Stalina i Dzielnicy Gór- 
nej. 


Nasi korespondenci piszą 


0 pracy Wieczorowej Szkoły Politycznej 


na Dzielnicy Śródmiejskiej-Lewej 


Dzielnica Śródmieście - Lewa nie 
prowadziła dotąd szkolenia w sposób 
należyty — zazwyczaj po pierwszym 
okresie pracy ilość słuchaczy zastrze 
szająco malała, wykładowcy tracili 
swój zapał, a kurs kończył swój ży- 
wot 

Przyznam się, że gdy usłyszałam 
o organizowaniu Wieczorowej 35:ko- 
ły Politycznej pomyślałam, że i tjin 
razem skończy się na dobrych zania 


rach, ale już wstępna kwalifikacja 
wykazała, że uczestnicy pragną 
szczerze zabrać się do nauki Rozpo 


częto prace. Na pierwszym orzaniza 
cyjnym zebraniu zapozraliśmy się 


szczegółowo x programem, ustaliliś 
niy godziny wykładów, wyjaśniliśniy 
sobie wszelkie wątpliwości i przysta 
| piiśmy do nauki. Wykłady odbywa 
ją się regularnie, poprzedzane każda 
razowo prasówką., Ciekawie i ptzy= 
stępnie ujęte wykłady sprawiają, że 
nawet zawiłe określenia z zakresu 
ekonomii politycznej stają stę łatwa 
do przyswojenia. l 

Czujemy, jak po każdym  zajechi 
stajemy sie coraz bardziej świadomy 
mi aktywistami organizacji. 


W. Kleczewską 
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wybitnie podniósł 


Gdyby podobnie było z jakością! 
Lecz, niestety, te dwa czynniki nie 
szły tu i nie idą w parze. W gru- 
dniu ub. roku fabryka wykazała 
113,6 proc. wykonania planu w tka- 
ninach surowych, lecz tylko 342 
proc. primy i aż 9,2 braków W 
styczniu pewna poprawa — 429 pri 
my, 7 proc. braków. Ilość I gatun- 
ku już zgodna z planowaniem, lecz 
braki o 1,7 proc. przekraczają usta- 
'loną cyfrę. Dlaczego tak jest? Dla- 
czego tkacze z PZPJG Nr 8, pracu- 
jący tak wydajnie, nie potrafią zwa! 
czyć brakoróbstwa? 

Kierownictwo tkalni utrzymuje, 
że wynika to stąd, iż tkaczki zbyt 
często spoglądają na licznik przy 
swoich warsztatach i swych sasia- 
dek i zbytnio rywalizują o większą 
ilość przerobionych wątków, nie 
zwracając uwagi na jakość orodu- 
kowanej tkaniny. Jest w tym na 
pewno sporo prawdy, ale czy tylko 
tkacze ponoszą winę za nadmierny 
procent braków? 


Doprowadzić plan 
jakościowy do robotnika 


Siedzimy w niewielkim kantorku, 
blisko sali produkcyjnej, z której 
dobiega bezustąnnie łoskot krosien. 
Dokoła cisną się tkacze, tkaczki, 
majstowie, przeglądacze, pomagacz- 
ki, czyściarki. 

— Dlaczego 2 tą jakością nie jest 
tak, jak potrzeba? — spoglądają po 
sobie markotnie. Właściwie, to nie 
bardzo wiedzą, jaki procent primy 
4 braków wytwarzają obecnie. Wy- 
niki osiągane w dziedzinie wykona- 
mia planu ilościowego wszyscy do- 
brze znają, Dzienny plan doprowadza 
ny bywa do każdej maszyny, Każdy 
wie, ile wątków przerobił, jaki to 
stanowi procent bazy akordowej ipla 
nu dziennego. No i na ogół nie moż 
na narzekać, zawsze jest ponad Sto 
— z głosów tkaczy przebija uczucie 
dumy. Lecz co do jakości, to tylko 
wtedy wiadomo, jaką się wyprodu- 
kowało sztukę, gdy powie o tym 
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Zokowiązani 
obowiązania 

Na odbytym onegdaj ogólnym ze- 
praniu załogi P.Z.P,W. Nr 6, wszyscy 
spoglądali z zaciekawieniem na kol. 
Zbiorczyka. Tego, który niedawno zor 
ganizował zespół młodzieżowy na samo 
prząśniecach wózkowych, 

Młodzi w kącie sali coś tam po 
cichu szeptali między sobą, Naradzali 
się, 

Tymczasem składali zobowiązaniu 
towarzysze z przędzalni angiciskiej, 
francuskiej i innych oddziałów. Kol. 
Zbiorczyk przysłuchuje się uważnie. 
Kiedy skończył mówić, starszy 


przędzerz, tow. Knap, który zobowią: 
zał się w przeciągu pół roku wykony- 
wać bazy produkcyjne w 118 procen- 
tach, 


Zbiorczykowy zespół już wic- 


Współzawodnictwo 


Współzawodnictwo, niedawno wpro 
wadzone w Wydziale Finansowym 
MZK, iuż dzisiaj przynosi doskonałe 
wyniki, Wyniki te — to wykonanie 
zobowiązania, podjętego dnia 14 sty- 
cznia 1950 roku o przedterminowym 
sporządzeniu bilansu za rok 1949. 
Jest to tym bardziej godne uznania, 
że dawniej bilans sporządzany był 
do końca marca, przy czym w tym 
czasie zalegały prace bieżace. Jednak 


| walczyć 
y W tkalni PZPJG Nr 8 trze 


z hrakoróhstwem 


Wyd OOO wyw w dne 


ba usunąć 


liczne jeszcze niedociągniecia 


Wykonanie planów ilościowych wzrasta, Gdy uważnie przej- 
rzeć ztszyt sprawozdawczy kierownika tkalni, PZPJG Nr 8, to 
można stwierdzić, że ten wzrost datuje się właśnie od maja ubie- 
' głego roku. Czyn 1 Majowy? — Tak, ten potężny zryw tobotni- 

ków dla uczczenia Międzynarodowego Święta klasy robotniczej, 
produkcję tkałni. A już potem ilość metrów 
nie tylko nie malała, a podnosiła się stale, 


brakarz. A do brakarza idzie się 
najczęściej wówczas, gdy an sam 
zawezwie. Mało kto sam, z własnej 
woli, chodzi stale dowiadywać się 
o jakość swej produkcji, A zresztą, 
to nie daje ogólnego obrazu pozio- 
mu produkcji całej tkalni, Gdyby 
tak zawieszać na sali tablice, obra- 
zujące jakość codziennej produkcji 
— to wtedy wiadomo było by, o co 
walczyć, o ile procent podnieść Ja- 
kość i zmniejszyć braki! 


| Tablice jakościowe? Przecież są! 
Wiszą już od szeregu dni, Majster 
tow. Woźniak podrywa się z miej- 
sca, biegnie do drugiego kantorku i 
przynosi stamtąd 6 tablic. Rzeczy- 
wiście, wykazana jest na nich do- 
kładnie jakość produkcji każdego z 
tkaczy. Tylko, że wykaz urywa się 
na dniu 9 lutego. I tylko takie dro- 
bne zastrzeżenie, że tych tablic Ġo- 
tychczas prawie nikt nie oglądał. — 
Najlepszy dowód, że nikt z tkaczy 
o nich nie wiedział, Wiszą sobie w 
kantorku, ogląda je kierownik, wi- 
dzą majstrowie. ale tkacze nie wie- 
dzą, ile wyprodukowali primy, Ile 
seęcundy, a ile braków. A _ przecież 
nie łatwiejszego jak umieścić je na 
sali produkcyjnej i to w ten sposób, 
aby co dzień mobilizowały załozę 
do walki o jakość. 


Wyniki współzawodnictwa 
powinni znać wszyscy 
Brygady najwyższej Jakości? 

Z wypowiedzi robotników odnosimy 

wrażenie, że tutejszy referat współ- 

zawodnictwa nie położył dostatecz- 
nego nacisku na ten znakomity oręż 
walki o poprawę jakości W tkalni 
na 300 tkaczy, istnieją tylko 3 ze” 
społy, liczące ogółem 13 osób. Sta- 
nowszo za mało, A ną pewno, gdyby 
do tego rodzaju współzawodnictwa 
wciągnąć jak największą ilość tka- 
czy, gdyby zorganizować jednocześ- 
nie zespoły „oszczędnościowe, „to 
wzrastałaby prima i malały braxi, 
Bez wątpienia, bo przecież tkacze z 
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miodzieżowe 


dział, co ma robić, 

Kol. Zbiorczyk występuje na Środek 
sali i oświadcza: 

— My, pierwszy w Łodzi zespół 
młodzieżowy na _ śamoprzęśnicach 
wózkowych, zobowiązujemy się pod- 
nieść o 15 procent wykonanie ne 
szych baz akordowych, Będziemy wy- 
konywać je w 122 procentach, przy 
94 procentach I-go gatunku, 

Po tych słowach członkowie zespołu 
nie próbowali nawet ukryć wyrazu 
dumy i zadowołenia, 

„Na sali zabrzmiały rzęsiste oklaski, 
Starsi robotnicy spoglądali na nich ze 
wzruszeniem widząc, że młodzież tak 
jpoważnie traktuje zagadnienie planów 
produkcyjnych, 


usprawniło pracę 


w tym roku biłans został ukończony 
w połowie lutego, a jednocześnie za- 
łątwiono wszystkie prace bieżące. 
Drugim osiągnięciem jest skrócenie o 
15 dni terminu składania do Zarządu 
Miejskiego sprawozdań miesięcznych. 
Sprawozdania takie do niedawna 
pr dkładano w ciągu 45 dni, obecnie 
zaś w ciągu 30 dni, 
Tadeusz Nłedziałkowski 
korespondent „Głosu” s MZK 


PZPJG Nr 8, to dobrzy robotnicy, 
dobrzy fachowcy. 

Referat współzawodnictwa powi- 
nien wykorzystywać zdolności tych 
robotników. Powinien  popularyzo- 
wać akcję współzawodnictwa we 
wszelkich jego rodzajach. 

Lecz posłuchajmy, co mówią na 
ten temat tkacze tow. tow, Pietrzak, 
Regler, Żałoba, Błoński 4 inni. Nie 
mają jakoś „zaufania“ do sposobów 


realizacji współzawodnictwa w 
PZPJG Nr 8. Z czego to wynika? 
— Niby  współzawodniczymy, a 


nie wiemy potem, kto i za co wziął 
nagrodę — powiadają z niechęcią. 
I tak jest w istocie. Referat współ- 
zawodnictwa przyznaje nagrody 1 
wręcza je zwycięzcom. Ale wszyst 
ko to odbywa się przeważnie w po- 
koju, zajmowanym przez referenta. 
Ogół tkaczy nie zna wyników współ 
zawodnictwa. Stąd rodzą się plotki 
w tkalni, że nagrody przyznano nie- 
słusznie, stąd 1 niezrozumienie ze 
strony zwycięzców, którzy niejedno 
krotnie, obawiając się zawiści ko- 
legów, miast szczycić się zdobytą 
nagrodą wolą w ogóle nie przyzna” 
wać się do otrzymania, może nie 
zawsze Słusznie przyznanej nagrody. 

A przecież niewiele czasu zajęło- 
by po zakończeniu kolejnego etapu 
współzawodnictwa każźdorazywo 
wypisać na dużym kartonie nazwi- 
ska zwycięzców oraz ich »siągnię- 
cia produkcyjne i wysokość nagro- 
dy i umieścić taki komunikat na 
sali produkcyjnej. Wówczas wszy- 
scy będą wiedzieli, kto i za 00 o- 
trzymał nagrodę. Wtedy można mó- 


wić o roli wychowawczej współza- 
wodnicętwa, które wskazuje załodze 
najlepszych, najbardziej ofiarnych 
robotników 41 pobudza innych do 
pójścia w ich ślady., 
Trzeba usunąć 
niedociągnięcia 

Są jeszcze inne trudności, o któ- 
rych tkacze szeroka opowiadają. 
W PZPJG Nr 8, nie urządza się mię 
dzyoddeiałowych narad wytwór- 
czych, które przyczyniłyby się do 
poprawienia jakości przędzy. Wy- 
dział zaopatrzenia nie dostarcza re- 
gularnie czółenek, brak płynów do 
wywabiania plam na przeglądalńi 
i tp. ` 

Gdy zapytujemy o działanie grup 
partyjnych i związkowych, to oka= 
guje się, że nie wykazują one je- 
szcze żywszej działalności, Wiemy 
dobrze, że dawne kierownictwo or- 
ganizacji podstawowej przy DZPJG 
Nr 8 niezbyt interesowało się pro- 
dukcją. Nowowybraną egzekutywa 
postanowiła sobie usunąć istniejące 
braki i już poważnie zabrała się o 
roboty, 


x 
e 
Niedociąznięcia, o jakich mówi- 
liśmy, odgrywają poważną rolę i 
każde z nich z osobna hamuje wal- 
kę o poprawę produkcji w tkalni. 
Jesteśmy pewni, że jeżeli kie- 
rownictwo, organizacja partyjna i 
rada zakładowa usuną te niedoma- 
gania, — to równolegle z wysoką 
ilością produkcji piąć się będą w 
górę cyfry obrazujące Jakość. 


H. Sam. e A 


„Bajki czarowne, bajki cudowne opowiadała mi niania siwa..*, (Z tekstu 


pewnej starej piosenki), 


„Bardziej niż kiedykolwiek korzystamy obecnie w USA x największej 
wolności osobistej — oświadczył prezydent Truman". (Z tekstu arędzia no- 


worocznego do Kongresu, 1950 r.). 


Zestawiamy oba teksty gwoli stwierdzenia, iż oświadczenia prezydenta 
Trumana w sprawie „największej wolności osobistej“ w USA rzeczywistość 
"amerykańska każe, niestety, włożyć między bajki czarowne, bajki cudowne, 
Hm, bo cóż to za „twolność osobista", kiedy nie można w USA napisać 
lista prywatnego, aby nie był on przejęty i ocenzurowany przez amery« 
kańską policję; nie podobna zadzwonić, aby prywatna rozmowa. telefo= 
nicma nie została podsłuchana przez funkcjonariuszy Federalnego Biura 
Śledczego ((FBS); nie da rady wyrazić — choćby w najdelikatniejszy spos 
sób niezadowolenia z szerzonej np. przez rząd Stanów Zjednoczonych hi» 
sterii wojennej, aby nie zostać od razu wciązniętym na listę „podejrzanych“ 
(co powoduje w większości wypadków wydalenie z pracy i oddanie pod 
nadzór organów policyjnych ewentualnie natychmiast pod sąd). 

„(oiece" szpiegowskiej jest poddany „wolny“ obywatel USA nie tylko 
w miejscu zatrudnienia, na ulicy, w lokalu publicznym — przedmiotem 
bezprawnych i brutalnych rewizji jest również jego mieszkanie, 

| jom w NewsYorku — powiedział niedawno jeden z sędziów amery= 
kańskich, zamieszkujący metropolię: Stanów Zjednoczonych — to jedynie 
kosz do śmieci, w którym może grzebać policja... ` 

I, +- -ba przyznać, policja ta grzebie, bardzo „dzielnie* grzebie. W wy- 
niku tego grzebania do dn. } grudnia 1949 r. „dogrzebała”* się 113 miho- 
nów. odcisków palców „osób podejrzanych o działalność antyamerykańską”. 

„Niepodobna sobie wyobrazić — przyznał inny sędzia newsyorski, 
Charles E. Clarce — bardziej głębokiego wtargnięcia w myśli i uczucia 
obywateli, niż to, jakiego jesteśmy obecnie świadkami", 

Więc cóż powiedzieć właściwie o deklaracjach rządu USA, zapewniają” 
cych istnienie „największej wolności osobistej“? Kosz do śmieci, w któ- 
rym grzebie — celem mydlenia oczu opinii publicznej — gestapowiec ame- 
rykański i zakłamana propaganda rządowa Stanów Zjednoczonych... 


E. Tam 


Wiesusniemmuy 
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przeszkadza 


w wykonaniu zobowiązań na dzień 8 Marca 


Tow. Helena Kruszewska 


Znana przodownica pracy, tow. 
Helena Kruszewska z PZPB Nr. 4, 
podjęła niedawno zobowiązanie po- 
dniesienia o 2 proc. swej produkcji. 
Zobowiązanie to nie budziło jakicn 
kolwiek zastrzeżeń. Tow. Kruszew- 
ska, znana aktywistka, nieraz juz 
brała udział w akcjach przeprowa- 
dzanych dla uczczenia świąt naro- 
dowych i robotniczych, a zawsze 
przyrzeczenia swe wykonywała z 
nadwyżką. Toteż pytając ją, jak 
przebiega obecnie wypełnienie jej 
zobowiązań, nie mamy żadnych 
watpliwości, że wszystko, jak za- 
wsze, znajduje się w najlepszym 
porządku. 


Ze zdziwieniem więc patrzymy 


na wyrażającą wzburzenie twarz 
tow. Kruszewskiej. 
— Wyobraźcie sobie, myślałam 


już, że nie dotrzymam swego zobo- 
wiązania. Był taki okres czasu, że 
zwątpiłam nawet w swe siły. Nie 
tylko, że nie przekraczałam swej 
bazy produkcyjnej, ale po prostu, 
jak uczennica, nie byłam w Stanie 
wyrobić nawet 100 proc, Co ja się 
namartwiłam, nawet napłakałam! 
Przecież zawsze robota dobrze mi 
szła, a tu nagle zaczęło się coś psuć. 


Tow. Kruszewska opowiada nam 
dokładnie, jak to następowało. Na 
jej maszynach wprowadzono zmia 


meracji. Tego wszystkiego dokonał 
majster ob, Fuks, syn znanego rā- 
cjonalizatora w PZPB Nr. 4. Nieste 
ty, syn nie poszedł śladami ojca, ani 
wielu innych, ofiarnych majstrów 
pracujących w naszym przemyśle. I 
tak zaczęło się moje utrapienie. W 
żaden sposób nie mogłam wyprodu 
kować należnej ilości przędzy. Z 
początku nie zorientowałam się, co 
było tego przyczyną, ponieważ moja 
prządka zmianowa bawiła na urlopie, 
a ja pracowałam z t. zw. rezerwą. 
Myślałam więc, że ona, jako słabo 
wykwalifikowana, powoduje te bra 
ki, Kiedy jednak poprosiłam zastęp 
cę kierownika przędzalni tow. Iszczą 
ka, aby skontrolował, co stanowi 
przyczynę słabej wydajności mej 
pracy, stwierdził on ku mojemu 
zdumieniu, że koło przy maszynie 
tobi o 200 obrotów mniej niż nale- 
ży. W jaki sposób więc mogłam wy 
robić normę? 


Tow. Iszczak polecił natychmiast 
majstrowi Fuksowi, by naprawił 
błąd I założył koło właściwe. Fuks 
pokręcił się przy maszynie, założył 
nowe koło. Myślałam więc, że teraz 
wszystko pójdzie dobrze. Ale gdzie 
tam! Rwały się nici, pękały i owzja 
ły się na cylindry, na wałeczkach 
tworzyły się z przędzy t. zw. „bara 
ny“. Jednym słowem, robota w Gal 
szym ciągu nie szła. I znów nie 


nę numeracji przędzy z Nr. 40 na |mogłam wyrobić mej bazy produk 


28. Trzeba było więc zmienić rów- |cyjnej. Ale w tym czasie powróciła | towarzyszy, 
Ucieszy= !czerpujących, żywych i zawsze zwia- 


nież koło, odfowiednie do tej nu- 


moja przadka zmianowa. 


łam się więc, myśląc, że teraz bę- 
dzie lepiej. Niestety, moja prządka 
po prostu nie poznała maszyny, któ 
rą opuściła przed urlopem. 

— Co się tu stało? — Skąd te „ba 
rany"? a! * a vi A n „+ 6 

Majster Fuks tymczasem przecho 
dził obok. nas wiele razy, widział, 
jak słę męczymy I obojętnie szedł 
sobie dalej. A ja byłam naprawdę 
w rozpaczy. Jak to, podjęłam zobo- 
wiązanie i nie wykonam go? Czyż- 
bym już nie była taką dobrą prząd 
ką, jak dawniej? 


Lecz jeszcze raz zwróciłam się do 
tow. Iszczaka. Przyszedł zaraz na 
moją prośbę, skontrolował maszy- 
nę i co się okazało? Oto znów koło 
było źle założone. Tym razem robi- 
ło za dużo obrotów, maszyna szar- 
pała j stąd kiepska jej praca. 


A więc na skutek niesumienności 
jednego z majstrów wzorowa przo 
downice, jedna z najlepszych przą- 
dek „Bawełnlanej Czwórki“ natra- 
fiła na wielkie trudności w pracy 1 
o mało co, nie zdołałaby wykonać 
swych zobowiązań. 


Fakt ten przyczynił się do osta- 
tecznego ujawnienia roli majstra 
Fuksa, który z resztą już od dawna 
nie cieszył się dobrą opinią w za- 
kładach, jako pijak i człowiek pro- 
wadzący się niemoralnie, Dochodzi 
ły skargi, że zaniedbywał pracę, nie 
raz narzekały na niego prządki, m. 
in. tow. tow. Helena Popławska | 
Bronisława Rogozińsica. 


Ob. Fuks jest podobno dobrym 
fachowcem i wypadek, jaki nastą- 
pił w sprawie tow. Kruszewskiej 
świadczy wymownie o jego złośli- 
wym, nieżyczliwym stosunku do 
przodowników pracy. 


Całą tą sprawą zajęło się już kie 
rownictwo zakładów oraz organiza- 
cja partyjna 1 spodziewać się 
należy że wyciągną cone odpowie- 
dnie konsekwencje w stosunku ao 
ob. Fuksa. 


Tow. Kruszewska zaś, której ma- 
szynę naprawił inny, sumienny maj 
ster uzyskała już swoją dawną wy- 
soką wydajność i niewątpliwie w 
pełni wykona swe zobowiązanie. 

M. S, 


Pracownicy „Elektrohudowy“ 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 


Na ogólnym zebraniu załogi Z.W.T, 
i U,/T.M, 31 gorąco omawiano koniecz- 
ność przyśpieszenia wykonania planów 
produkcyjnych, 

— Współzawodnictwo, to potężna 
broń — powiedział tow, Osuchowski, 
Dzięki niemu wypełniliśmy pomyślnie 
nasze dotychczasowe plany. Dzięki 
niemu usprawnimy i przyśpieszymy 
naszą dalszą pracę, 

Robotnicy zdają sobie sprawę, że 
nawet drobne nadwyżki, uzyskane ze 
zwiększenia wydajności, utworzą w 
sumie wiele godzin przedterminawa 
wykonanej półrocznej produkcji. 

Pracownik montowni tow. Przyby- 
szewski zgłasza się wraz z całą grupę 
deklarując do 1-go lipca wykonywan:e 
bazy w 200-tu procentach, 

Kierownik Kotlarni  I-szej 


Chatliński, zobowiązał się w imieniu 
kotłarni do wyrabiania normy w 150 
procentach, podczas 6 miesięcy. 

Tow, Pietura podniesie wydajność 
o 5 procent. Tow. Walczak wraz z ca: 
łą grupą wykonywać będzie 170 proe. 
normy, Tow. Kossakowski składą in- 
dywiduałne zobowiązanie wykonywa- 
nia bazy w 170 procentach, 

Następnego dnia po zebraniu wpły” 
nęło do sekretariatu rady zakładowej 
pismo od pracowników suszarni i ma- 
larni silników, którzy zobowiązali się 
podnieść swą produkcję z normy 180 
proc. na 205 proc. Szef zaopatrzenia 
zaś wraz z całym personelem biura 
zadeklarował dostarczyć zamówione 
materiały w jak najszybszym czasie 
i całość dostaw zamknąć o Z miesiące 


tow. | wcześniej, 


Należy podnieść frekwencję na kursie Nr 7 


Jednym z 
kursów szkolenia ideologicznego przy 
PZPB w Rudzie Pabianickiej jest kurs 


| 


najlepiej pracujących |zanych z tematem dyskusjach. 


Spośród słuchaczy zasługują na wy 
różnienie: tow. tow. Kwiatkuwski, 


Wydziału Ruchu 1 Wykończalni, U-| Szymczak, Inglik, Czarnecki i Mich- 


czestnicy tego kursu zrozumieli, że 
tylko ten jest świadomym członkiem 
Partii, kto stale pogłębia swe wiado- 
mości ideologlczne, toteż frekwencja 


nowski. 

Nieco gorzej przedstawia się spra- 
wa słuchaczek kursu Nr 7. Wydaje 
się, że organizacja partyjna w wy- 


na kursie dochodzi często do 90 pro- | kończalni za mało dba o podniesienie 


cent. 


dyscypliny partyjnej wśród kobiet i 


O tym, że kurs w zupełności speł- | stąd niska frekwencja na tym kursie, 


pia swe zadanie, świadczy duża iłość 
biorących udział w wy- 


K. Markiewicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB w Rudzia Pabianickiej 
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Nr 55 


24 lutego 


UWAGA, UCZESTNICY SZKOLENIA 
PARTYJNEGO! 


W dniu dzisiejszym w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr 1 odbędzie się zgodnie 
z rozkładem w godz. od 18 do 21, kon 
KA z Historii WKP(b) i pedago- 
giki. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


UWAGA, SEKRETARZE 

i PODST, ORG, PART, 

1 ODDZIAŁOWYCH ORG, PART. 
DZIELNICY „BAŁUTY” 


Dziś, to jest dnia 2411, rb. o godz. 
17, odbędzie się odprawa w lokalu 
własnym przy ul. Zgierskiej 71. | 
UWAGA, STUDENCI PZPR-owcy! 

Dnia 24.11. br. o godz, 20 w lokalu 
przy ul, Narutowicza 68, sala 61, od- 
będzie się zebranie studentów PZPR- 
awców Wydz Mat.-Przyr, I stopnia 
szkolenia, 

Nałeży przygotować się do tematu 
„Historia Międzynarodowego Ruchu 
Robotniczego”. 


Zaszczytne współzawodnictwo budowlanych 


o tytuł najlepszego zespołu w Polsce 


Łódź do tej pory 


Już pierwsze wiadomości o wystą 
pieniu znanego przodownika pracy 
i racjonalizatora, obecnie wicedy- 
rektora departamentu w Minister- 
stwie Budownictwa, tow. Krajew- 
skiego, z projektem zorganizowania 
ogólnopolskiego współzawodnictwa 
o tytuł „najlepszego zespołu budo- 
włanego w Polsce", spotkały się w 
Łodzi z żywym przyjęciem przez o- 
gół pracowników budowlanych. Je- 
szce w styczniu zamieściliśmy w 
„Głosie* wypowiedzi czołowych przo 
downików pracy, między innymi 
znanego murarza - rekordzisty, ob. 
KRukuły, przodownika pracy mura- 
rzą ob, Szczepaniaka i brygadzisty 
ciesielskiego, Jarzębińskiego, wyra- 
rj się z uznaniem o tej inicja 

e. 


JUŻ 1-GO MARCA 


Ta zaszczytna walka o tytuł naj- 
lepszego zespołu budowlanego roz- 
pocznie się już za kilka dni 1 mar 
ca w całym kraju, a więc również 
i w Łodzi, przystąpią do współza- 
wodnictwa liczne zespoły pracowni 
ków budowlanych. 

Opracowany przez Główny Inspe 
ktorat Usprawnień Budownictwa 
regulamin przewiduje, że współza- 


"Nasi korespondenci piszą 


Nowy wóz tramwajowy 
'nadszęd! z Gdańska do Łodzi 


Wnętrze luksusowego wagonu tramwajowego MZK, który nadszedł oneg- 


daj ze „Stoczni Gdańskiej*, Nowy 


tramwaj jednakże wyjedzie na miasto 


'.dopiero po nadejściu silników, które również wykona w szybkim tem- 
pie jedna z fabryk krajowych 


Wiadomość o nadejściu nowego wo 
zu tramwajowego zainteresowała 
wszystkich naszych pracowników, od 
dłuższego czasu z niecierpliwością ©. 
czBkujących pojawienia się wozu w 
warsztatach, Bardziej ciekawi podą- 
żyli na miejsce wyładowania, Praca 
ta nie była łatwa: brak bowiem od. 
powiedniej bocznicy kolejowej, jak 
również nie mieliśmy wprawy do pra 
cy przy rozładunku. Jednak pomimo 
tych trudności w stosunkowo szybkim 
czasie wagon tramwajowy został zdję 
ty z platformy kolejowej i dostarcza. 
ny do warsztatów, gdzie zostanie 
gruntownie skontrołowany przed wy- 
jnzdem na miasto, 

Nowy wóz ten różni się od starych 
tym, że jest bardzo obszerny, Posia. 
da 16 miejse siedzących, bardzo dłu. 
gie perony — bez drzwi do wnętrza 
wagonu, 

Motorowi przyjęli nowy fason wo- 
zu z wielkim zadowoleniem, gdyż ma. 
ję tu oni dla siebie specjalne miej- 
sce, odgrodzone barierkami od reszty 
wagonu. Pozwala to motorowemu na 
większą swobodę ruchów, co wpłynie 
dodatnio ma zwiększenie bezpieczeń 
stwa jazdy, Również bardzo dodatnią 
coch} wozu jest fakt, że uchwyty do 
wsiadania i wysiadania znajdują mię 
wewnatrz wagonu — nie będzie więc 
można wsiadać i wysiadać w biegu, 
ani „czepiać” sie na stop- 
niach wagonu, Wejście do wagonu 
jest wygodne, a na zewnątrz wóz wy 
gląda bardzo estetycznie. 
| z WZ Ą OO zł 


Natlchodzi fala ciepła 


„Temperatura plus 4 stopnie, Po- 
chmurno z przejaśnieniami. Nad oh. 
szar Polski napływa fala ciepłego po 
wietrza.„**, 

Tyłe PIHM. Miejmy nadzieję, że 
tą prognoza nie zawiedzie, gdyż ostat- 
nie pogody, aczkolwiek dość kapryśne 
— nastrajają nas raczej optymistycz 
nie, Do tegorocznego lutego można 
hy zastosować ludowa przysłowie, od 
noszący siè do kwietnia: „kwiecień 
płecień, bo przeplata — trochę zimy, 
trochę latal 

Choć dopiero 24 luty, pogoda wio- 
seńna i niektórzy łodzianie przestal 
palié już w piecach, a niektóre ło. 
dzianki chodzą bez kapeluszy i cza- 
pek! 

Przyjemniej się pracuje, kiedy za 
oknem świeci słonko, Po pracy móżna 
pójść na spacer, można z dziećmi wy 
brać się do ZOO... 

Oby tylko pogoda aie popsuła się 
w. marculi 


Obecnie w wóz ten zostaną wmon. 
towane silniki, po czym będzie on 
mógł wyruszyć na miasto, 

Tadeusz Niedziałkowski 
koresp. z MZK, 


R 


dzie 


pozostaje w tyle 


wodnictwo to trwać będzie w elągu 
czterech miesięcy, do dnia 30 czer 
wca r. b. Uczestniczące we współza 
wodnictwie zespoły punktowane bę 
dą według następujących spraw- 
dzianów: wydajność i jakość pracy, 
systematyczne przekraczanie norm, 
oszczędność na materiałach, dyscy- 
plina I organizacja pracy, racjonali 
rb oraz postawa moralna zespo- 
u. 


Zespół tworzyć będzie cała zało- 
ga, zatrudniona przy budowie okre 
ślonego obiektu. Tak więc w skład 
zespołu wejdą nie tylko  murarze, 
betoniarze, cieśle, zbrojarze itp., ale 
również wszyscy zatrudnieni na da 
nej budowie robotnicy niewykwali- 
fikowani, pracownicy administracyj 
ni i kierownictwo budowy. Tak po- 
myślany regulamin umożliwia wcią 
gnięcie do współzawodnictwa pó- 
ważnej liczby pracowników budo- 
włanych i przyczyni się do wypra- 
cowania jak najlepszego stylu Ko- 
lektywnej pracy na budowie. 


SZTANDAR PRZECHODNI 
I NAGRODY PIENIĘŻNE 

Zwycięzcy w tym współzawodnie 
twie — załoga, która zdobędzie naj 
wyższą ilość punktów — otrzymają 
sztandar przechodni, ufundowany 
przez Zarząd Główny Pracowników 
Budowlanych. Nagrodzeni będą 
również zwycięzcy w ramach każde 
go oddziału przedsiębiorstw  budo- 
wlanych. Otrzymają oni premie pie 
miężne, albo też, gdy znajdą się na 
dalszych miejscach, dyplomy uzna- 
nia. j 

Prasa donosi, że z całego kraju 
napływają już zgłoszenia od róż- 
nych zespołów. Zgłosiłi się już pra= 
cownicy budowlani Warszawy, Gdań 
ska i Poznania. W Warszawie pizy- 
stąpią do współzawodnictwa 0 tytuł 
najlepszego zespołu znani na całą 
Polskę budowniczowie osiedli robot 
niczych na Muranowie, Mokotowie, 
Mirowie i Kole. 


JAR W ŁODZI? 

Do współzawodnictwa tego stanie 
również szereg zespołów z terenu 
Łodzi i województwa łódzkiego. 
Trzeba jednak przyznać, że przygo 
towania do zorganizowania i wyło- 
nienia tych zespołów przebiegają w 
naszym mieście dość opieszale. W 
tej chwili można mówić właściwie 
o jednym tylko stformowanym już 
zespole, a mianowicie w Oddziale 
1 PPB, Inne zespoły znajdują się w 
trakcie organizacji. 

Pierwszy ten zespół pracować bę 
w osiedlu ZOR-u na Starym 


Mieście. Wśród jego członków znaj 
dą się między fnnymi znani już 
przodownicy pracy jak murarze Ku 
rzawa, bracia Styglic, Krupa, cieśla 
Brzozowski, betoniarz Stępniak oraz 
wielu innych. Niewątpliwie tak do- 
brany zespół nie pożałuje wysiłków, 
by wyróżnić się w ogólnopolskim 
współzawodnictwie. 


TRZEBA WYKAZAĆ WIĘCEJ 
ENERGII 


Za tym zespołem pójdą niewątpli 
wie dalsze. Dziś już możemy zasy- 
gnalizować, że będzie należeć do 
nich załoga FBP Nr. 2, zatrudnio- 
na przy budowie magazynów, 

Do 1 marca pozostało już tylko 
kilka dni. Fakt ten nakłada za- 
równo na Związek Budowlany 
w Łodzi, jak i na kierownictwa 
poszczególnych przedsiębiorstw 
poważny obowiązek,  Dotychcza 
sową bierność, dobitnie zaznacza 
jąca się na odcinku organizowa- 
nia tego współzawodnictwa, w 
Łodzi tłumaczona brakiem odpo- 
wiednich instrukcji z Warszawy, 
winna ustąpić pełnej mobilizacji 
wszystkich czynników, co umożli 
wi jak największej liczbie praco 
wników budowlanych Łodzi i 
województwa łódzkiego przystą 
pienie do szłachetnego współza- 
wodnictwa o tytuł „Najlepszego 
zespołu budowlanego w Polsce“, 

(k) 


et ECO BOIĄCZŃE 


Str, 5 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


Trudne do przebycia przejście 


Uczennica 


x Chojen pisze: „Na odcinku ul. Trę- 


backiej obok ul. Rzgowskiej panuje wielki nieład — 
z powodu poszerzenia przejazdu kolejowego i zagro- 
dzenia przejścia z uł. Trębackiej na ul. Rzgowską. 
Obecne przejście prowadzi przez gruzy rozwalonego 
domu i błotnistą drogę. 
grzeźniemy w błocie i przewracamy się..." 


Spiesząc rana do szkoły, 


Prosimy Wydział Komunikacji Zarządu Miejskie- 


go o zainteresowanie się tą sprawą i 


o udzielenie naim odpowiedzi. 


Kłopot z wczasami leczniczy mi 


= 


ne. 


gdyż właśnie w 


Ob. Adam Urbański, pracownik Zjedn. Przem. Ma- 
szyn Włókienniczych, pisze: „Ciągle słyszę, że wczasy 
lecznicze w pewnej swej części pozostają niewykorzysta- 
Otóż mnie zdarzyło się, że chociaż chciałem, nie 
mogłem wykorzystać tego rodzaju wozazów. W marcu 
ub. r. zachorowałem na ischias i z polecenia lekarza do- 
mowego wystarałem się o wczasy lecznicze. Załatwiłem 
wszystkie formalności, aby móc wyjechać we wrześniu, 


tym miesiącu otrzymałem urlop w swym 


zakładzie pracy. Tymczasem rezultat był taki, że skierowania na wrzesień nia 
otrzymałem, nie zaproponowano mi nawet, bym przełożył okres swego urlopu 
ma inny miesiąc, październik lub listopad.«*. 

Zapytujemy Ubezpieczalnię, dlaczego ob. Urbański nie otrzymał skierotwa= 
nia, chociaż załatwił wszystkie formalności: wraz s wynikiem badania komisji 
lekarskiej i przedstawił je Ubespieczalni? 


Ku socjalistycznym formom pracy szkolnictwa 
— R 


Konferencja dyrektorów średnich szkół zawodowych 


Wczoraj, w gmachu 


V Państw. | jeszcze brak troski o odpowiedni no- 


Gimnazjum i Liceum przy ul. Wól-| ziom wiedzy. 


czańskiej 121 odbyła się konferen- 
cja dyrektorów średnich szkół zawo 
dowych okręgu łódzkiego. 

Tematem konferencji były zagad- 
nienia wyników nauczania za ubie- 
głe półrocze, ze specjalnym uwzgłę- 
dnieniem klas VIII, IX i X oraz spra 
wy związane z egzaminami dojrzałoś 
ci. Rozpatrzono również działalność 
burs i internatów, zbadano, czy sieć 
szkół w województwie jest wystar- 
czająca oraz zapoznano się z działal 
nością Związku Młodzieży Polskiej 
na terenie szkoły. 

Po referacie naczelnika Wydziału 
Il Okręgowego Kuratorium Szkolne- 
go Łódzkiego tow. Reginy Gerleckiej 
pt: „Wytyczne w sprawie organiza 
cji nowego roku szkolnego i związa- 


nych z tym: prae'* — wywiązała się | 


ożywiona dyskusja. 

Dyskusja wykazała, że tam, gdzie 
nie nawiązano dostatecznej współ 
pracy rady pedagogicznej, kół ro- 
dzicielskich i kół Związku Młodzieży 
Polskiej wyniki nauczania nie były 
zadawalające, a ilość ocen niedosta- 
iecznych zbyt wysoką. Podniesiono 
również w toku dyskusji, Że u mie 
których wykładowców przejawia się 


Niedociągniecia łódzkich stołówek 


Powstanie organizacji 


partyjnych 


przy poszczególnych zakładach 


wpiymęśoby na usprawnienie ich peaca 


Działalność spółdzielczych zakładów | wać po linii partyjnej na usprawnie- 
zbiorowego żywienia staje się przed. |nie pracy swych zakładów, 


miotem coraz większego zalnteresowa 
nia społeczeństwa, Jest rzeczą jasną, 
że zakłady te, jako placówki nowopo 
wstałe, wykazują jeszcze wiele bra, 
ków i niedociągnięć w swej pracy, 
Stanowią one jednak ważny czynnik 
w codziennym życiu łódzkiej klasy ro 
botniczej i zasługują dlatego na szeze 
gólną uwagę oraz bliższe rozpatrzenie 
ich poczynań, 

Ujemne strony stołówek PSS znamy 
dobrze wszyscy. Niezbyt smaczne po< 
trawy, kulejąca często obsługa, jedno 
stajność posiłków itd, itd. Wśród wię 
la trudności z którymi boryka się PSS 
przy uruchomieniu stale wzrastającej 
ilości punktów zbiorowego żywienia, 
na czoło wysuwa się brak dostatecznie 
wyezkolonego personelu, a zwłąszcza 
kierowników zakładów i  kuehrais, 
trzów, Prowadzone we własnym zakre 
sie szkolenie nie może rychło zaspo. 
koić stałego zapotrzebowania na siły 
Fachowe i na tym odcinku trudno spó 
dziewać się szybkiej poprawy. Rów- 
nież część personelu nia zawsze stoi 
na wysokości swych obowiązków, 
wciąż jeszcze tkwiące w dawnych na. 
wykach Od lipca ub. roku powołane zo 
stało co prawda do życia Biuro Zbio. 
rowego Żywienia, jako czynnik nad- 
rzędny, Jednak Biuro to nie zdołało jo 
szcze przezwyciężyć wszystkich trudno 
ści organizacyjnych, narastających w 
miarę tworzenia nowych zakładów, 
Dlatego też kontrola tych zakładów 
niejednokrotnie niedomaga, 

Lecz niewątpliwie jedną z głównych 
przyczyn dotychczasowych usterek 
pracy łódzkich zakładów zbiorowego 
żywienia PSS jest nikły rozwój i sła 
ba działalność ich organizacji partyj 
nych. Praca partyjna na terenie 15 
czynnych zakładów zbiorowego żywie 
nia do chwili obecnej nie ujawnia się 
w ogóle. Sprawia to brak organizacji 
podstawowych, które  skupiałyby 
członków Partii, zatrudnionych w sto 
łówkach, Dotychczas pozostają oni 
członkami kół PSS przy poszczegól- 
mych dzielnicach, s częściowo są 
członkami terenowych organizacji pod 
stawowych PZPR, W takim otanić 
rzeczy członkowie Partii, nio mając 
własnej organizacji, nie mogą wpły- 


A tymczasem istnieją możliwości 
stworzenia Organizacji podstawowych 
przy Zakładach zbiorowego żywienia. 
W zakładzie Nr 20 (dawna „Halka“) 
czynnym od 2 miesięcy, pracuja 17 
członków Partii, lecz organizacji par 
tyjnej nie ma, W pozostałych zakła- 
dach pracuje, co prawda, tylko po 
kilku członków Partii, ale ponieważ 
takich zakładów na terenie jednej 
dzielnicy bywa po 2 lub 3, więc po- 
szezególni członkowie mogliby stwo. 
rzyć wspólną organizację podstawową, 
Tak przedstawia się spraws np. z 28 
kładami Nr 1 i 2, położonymi na te- 


Dzieje ruchów społecznych 


Państwowa Wyższa Szkoła Pedago- 
giczna — Zakład Historii — organi- 
zuje cykl wykładów pt. „Dzieje ru- 
chów społecznych". Drugi wykład dr 
Bogumiła Zwolskiego pt. „Powstania 
chłopskie na Zachodzie Europy w 
epoce feudalnej" zostanie wygłoszo- 
ny dnia 26 lutego br., tj. w niedzielę 
o godz. 12 w Auli PWSP, Al Kościusz 
ki 21. Wstęp bezpłatny. 


WALNE ZEBRANIE 


Dnia 25 lutego 1950 r., godzina 18 
w pierwszym terminie, a o godz. 19 
w drugim terminie w lokalu własnym 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techni- 
ków Przemysłu Włókienniczego, ul. 
Piotrkowska 135 odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Stowarzysze- 
nia Inżynierów i Techników Przemy- 
słu Włókienniczego, Oddziału Łódz- 
kiego, 


WOJEWÓDZKA 


oszukuje: 


= 
- 


TECHNIKÓW 
KALKULATORÓW 
KONSTRUKTORÓW 
SAM. REFERENTOW 
MASZYNISTKI 
INSTRUKTORÓW 
KSIĘGOWYCH 
ARCHIWISTĘ 


DROP 


RI 


9. 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, Piotrkowska 51, II p, w 


dzinach od 10 Go 13. 


PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO W ŁODZI 


INŻYNIERÓW METALOWCÓW , 


wykwalifikowane 
PLANOWANIA 
BILANSISTÓW 


renie dzielnicy Górnej, w których 
łącznie zatrudnionych jest 13 człon. 
ków PZPR, lub też zakładami Nr 7, 
8 i 18, położonymi na terenie Dzielni. 
cy Śródmieście—Lowa. 

To rozproszenie członków Partii, za 
trudnionych w zakładach zbiorowego 
żywienia, uniemożliwia im bliższe i 
skuteczniejsze zainteresowanie się pra 
eg tych placówek i usunięcie wielu 
trudności, stojących przed kierownic- 
twem stołówek PSS, Sędzić należy, 
że Zorganizowanie podstawowych orga 
nizacji PZPR przy zakładach zbioro. 
wego żywienia, jak również wprowa. 
dzenie w życie regularnych narad pro 
dnkcyjnych sekretarzy tych organiza- 
cji z kierownictwem Biura Zbiorowe. 
go Żywienia, pozwoli przez wprowa 
dzenie partyjnej kontroli nsunąć wie 
le istniejących jeszcze braków i nie« 
dociągnięć. 

Było by wskazane, aby sprawą tą 
zainteresowały się Komitety Dzielni. 
cowe, dopomagając do zorganizowania 
podstawowych organizacji partyjnych 


przy zakładach zbiorowego żywienia 
PB. Rar, $ 
IGNACY NEUMARK 


w Filharmonii 
XXIII Koncert Symfoniczny Pań: 
stwowej Filharmonii, w piątek, 34 
bm., godz. 19,30, poprowadzi Ignacy 
Neumark, znakomity dyrygent polski 
osiadły w Holandii, W programie: 


Webera — uwortura „Oberon“, Schu- 
berta — Symfonia „Niedokończona* 
oraz Francka — Symfonia d-mol. 


DYREKCJA 


Wczorajsza konferencja umożliwi 
Ja poszczególrym dyrektorom zapo- 


znanie się z doświadczeniami swych 


kolegów i niewatpliwie przyczyni się 
w dużym stopniu do wprowadzenia 
na teren szkolnictwa nowych, lep- 
szych, socjalistycznych form Per 
el, 


Dodatkowe seanse w kinach 


Na skutek wprowadzenia zmian w 
systemie sprzedaży biletów dla świa- 
ta pracy, dała się zauważyćs+zwiększo 
na frekwencja 
Pragnąc więc zlikwidować obecny na 
itok w kinoteatrach oraz w jeszcze 
większym stopniu umożliwić ludziom 
pracy ogłądanie filmów, ODRF w Éo- 
dzi wprowadza dodatkowe seanse w 
szeregu kin łódzkich, a więc: kina: 


„Muza”, „Przedwiośnić”, „Robotnik, 


W piątek, dnia 24 lutego br. © gö- 
dzinie 19 w lokalu NOT wygłosi +od- 
czyt dyr. Dep. Produkcji I Teqliniki 
Min. Przem. Lekkiego inż. E, Falkow- 
ski na temat: „Metodyka racjonali- 
zacji i postępu technicznego”, Wstęp 
wolny, 


Wzorowe brygady 
w sklepach PSS 


Wzorowe brygady sprzedawców w 
sklepach Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców powstają w dalszym cięgu. 
W ostatnich dniach brygady takie 
utworzone zostały w skłepia bławat- 
nym PSS Nr 413 przy ul, Piotrkow- 
skiej 41, w sklepie spożywczym Nr 
103 przy ul. Tramwajowej 13, w skle 
pie Nr 265 przy ul, Składowej 13 oraz 
w sklepie bławatnym Nr 240 przy Na- 
wrot 26 i bsarze-paszteciarni Nr 13 
przy Nawrot 58. Dwie ostatnie bryga 
dy — są to wzorowa brygady kobiece 
im. 8 Marca, 


Uwaga, inwalidzi wojenni! 
Zarząd Powiatowego Koła Związ- 
ku Inwalidów Wojennych R.P, w Ło- 
dzi zawiadamia wszystkich członków 
i ich rodziny, że w dniu 25 bm. o go- 
dzinie 18 w świetlicy przy ul. Piotr- 
kowskięj Nr 78 odbędzie się uroczy” 
sta akademia poświęcona 82 roczni- 
cy powstania Armii Czerwonej, 
ODODOOGGOOGOCOGOODCOCODO 
WZYWAJ POGOTOWIE 
TYLKO W KONIECZNYCH 
WYPADKACH! 
Telefony Pogotowia 
Ratunkowego PCK 


134-15, 117-11, 104-44 


Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie naszego ukochanego 
syna i brata 


jerzyka Wróblewskiego 


a w szczególności Fienry<owi Ba- 
uasiakowi 


serdeczne podxz'ękowanie 
Matka i Rodzeństwo 


Z dniem 1 marca 


Biuro Reklam i Ogłoszeń 
R.S. W. „Prasa“ 


Piotrkowska 55 
zostaje przeniesione 
na Piotrkowską 104a 


(dawniej Miejski Ośrodek Iniormacyjny) 


PELIE R ROT TZ 


w kinach łódzkich.| ł 


„Roma”, „Stylowy”, „Świt” 1 „Za- 
cheta” będą wyświetlały o godz, 16 
dodatkowy, trzeci seans każdej sobo- 


VNadmienić należy, że kino „Świt” 
będzie wyświetlało w każdą sobotę o 
godz. 16 dodatkowy Seans, przezna- 
czony- wyłącznie dla młodzieży. Na 
seans ten złożą się zawsze krótkome- 
trażówki. 

Ponadto dodatkowy, *czwarty seans 
sobotni wyświetlać będą kina: „Polo- 
nia” i „Wisła”, jednakże nie 0 godz, 
16, lecz o 15, FZ) ; 


Pierwszy sklep spożywczy MKD 
otwarto wczoraj w Łodzi 

Wczoraj przy ul. Piotrkowskiej 98 
został otwarty w godzinach popołud- 
niowych pierwszy w naszym mieście 
spożywczy sklep detaliczny MHD. O+ 
twarcie sklepu zapowiedziane było ne 
dzień jutrzejszy, jednakże 12 osób per 
sonelu postanowiło sklep uruchomić o 
dwa dni wcześniej. Przez całą ubiegłą 
noc trwały przygotowania, 

Trzy działy nowego sklepu: spożyw 
czy, monopołowy i kolonialny są do 
skonałe zaopatrzone we wszystkie ar: 
tykuły swojej branży.. 

Na uroczystym otwarciu sklepu 0. 
becny był prezydent m, Łodzi, tow. 
Minor oraz wiceprezydent, tow, Bu. 
gajski, (m) 


Uwaga, kolporterzy 
prasy ZMP 


W sobotę, dnia 25 lutego br. o go- 
dzinie 17 w Zarządzie Łódzkim ZMP, 
ul. Piotrkowska 262 odbędzie się o- 
gólnołódzka odprawa  kolporterów 
prasy ZMP ze wszystkich fabrycz- 
nych i szkolnych kół ZMP. Obecność 
na odprawie obowiązkowa, 

Zarząd Łódzki ZMP 


Dyżury Aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następn- 
jące apteki: i 

Obrońców Stalingradu 15 — Grosz- 
kowski, Pabianicka 212 — Jarzębow= 
ski, Jaracza 32 — Krastńska, Stalina 
50 — Łuszczewska, Kątna 54—Krych, 
Kopernika 26 — Rytel, Piotrkowska 


67 — Wagner, Plac Kościelny 8 — 
Apteka Społeczna Nr 53, 
$ 
wa” 


W dniu dzisiejszym oraz przez ca 
łą noc dyżurują następujące szpitale: 
Szpital św. Rodziny — oddział chirur 
giczny, Szpital Nr 1 — oddział inter= 
nistyczny, Szpital Nr 7 — oddział gi- 
nekologiczny i położniczy. 


Ogłoszenia drobne 


OSTRZEŻENIE przed nabyciem 
maszyny do pisania . Teal“, waliz- 
kowej, czarne klawis: ., część przy 
rządu prowadzącego taśmę, złąma- 
na. Własność Zakładów  Graficz- 
nych Spółdz. Wyd. „Książka,i Wie- 
dza'* Łódź. 111638 


pa O Z EPA Ą KJ -i 
ZGUBIONO książeczkę podatkową 
Nr. 1 wyd. przez II Urząd Skarbo- 
wy. Kantyka Stefan, Małopolska 
16a. 11160g 


KURSY Stowarzyszenia Stenogra- 
tów, Piotrkowska 83. Zgłoszenia na 
stenografię, maszynopisanie, 165k 


| RZE O PE 1 TC, 
ZOSTAŁA. zagubiona książką samo- 
chodu osobowego marki „Skoda-Tu= 
dor“ Nr rej. A 27-924, 158 


SI _ (i 


"FSE" e DS a *4 


DWUMETROWY WEKSEL 
W Warszawie zaprotestowany zo- 
śtał weksel, który „bije Wszystkie 
rekordy”. Weksel opiewa na 25 gło- 
tych i zaopatrzony jest w58 żył i 
tyleż piecze firmowych, Długość 
weksla wynosi dwa metry. 


GROŻBA STRAJKU 
W ELEKTROWNI 
WARSZAWSKIEJ 


Elektrowni Warszaw 

kna dzień 

u Gaia nie 

ją pozytywnej odpowiedzi 


na swe żądania, 


KRWAWA ERSMISTA 
SUBLORATORA 


Kozłowskiej (Franciszkańska 68) zo- 
stał „w bestialski sposób porżnięty 
nożem, ponieważ... ani nie płacił ko 
mornsgo, sni nie zamierzał się wy- 


prowadzić”, 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wiosna“ — godz. 16, 18, 20 

BALTYK (Narutowicza 20) 
„Pustelnia Parmeńska* II seria, 
godz. 17, 19,21 y 

BAJKA (Franciszkańska 31) „BOg8- 
ta narzeczona” —-godz. 18, -20. 

GVYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 9“ — godz. 11, 12 
15, 16,17, 18, 10; 205.21 | 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
Pościg” — godz. 10, 18, 20 


$ > 
MUZA (Pabianicka 178) — „Ozare 
źleb'* — godz. 18, 20. 
POLONIA (Piotrkowska 67) | 
„Konstanty Zesłonów 
zodz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Kontromtacja" — godz. 17.20, 20. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Świat się śmieje” — godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Cygański 
Tabor" — godz, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 
lotnik" — -dig młodz. godz. 10; se 
anse normalne godz. 18, 20. 
STYLOWY (Kulńskiego. 123) 
mienie“ — godz. 18, 20. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2 
ne lotnisko“ — godz. 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) ;Kon- 
stanty Zasłonow* — godz, 16:30, 
18.86, 20.30. j 
TATRY (Bienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikan“ — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Rurza nad Azją“ — godz. '17, 19, 


~ 


-~ 


põü- 


„Zwariowa 


zł. 
WŁÓKNIARZ (Próchzika 16) 
„Niebezpieczeństwo Śmierci" — 
godz. 15,00; 18,50; 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiezo 10) — 
„Burza nad Azją" — godz, 16, 18, 
20. 
ZĄCHĘTA (Zgierska 26) TZW 
„Rajnis* — godz, 18, 20. 


1157 Sygnał czasu i hejnał z Wie 
ży Mariackiej. 12,04 DZIENNIK PO 
ŁUDNIOWY oraz przegl. prasy stol, 
1295 PRZERWA. 1320 (Ł) Chydła 
muzyki z płyt, 13,25 Program dnia. 
132,50 Muzyka rozrywkowa, 14,00 
Radiokronika, 24,15 (Ey Komunikaty 
1420 (Ł) Muzyka poważna z plyt. | 
14,55 Muzyka z płyt. 15.00 Sprawy | 
miorskie. 15.10 „U naszych kolezów | 
w Czechosłowacji* 15.30 Audycja fi 
latelistyczna dla  świetl.  dziecięc. 
1555 Muz. z płyt. 16.00 misą 
POPOŁUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktu- 
alności łódzkie. 16,23 (Ł) „Jak w 
zyszać skierowanie na wczazy”. 
14,30 (Ł) W audycji TPPR — omó- 
wienie miesięcznika: „Literatura Ra 
dziecka”. 16,40 (A -Chwila muzyki 
z płyt 16,45 (E) „O Edwardzie Dem 
bowskim*, 11,00 Koncert dia przo- 


fAKYrAPRYPYENORNATYZZNRZEYREWAOPOAAPENARNRNNNANKENKZONNZNEFRESRNSYNNZNEKPE 


pisała prasa łódzka 24 lutego 1930 r. 


TRAGICZNA ŚMIERC 
REZROBOTNEJ 
Bemroboine — Zuzanna Walcza- 


kowska i Maria Olszewska — udały 
Się do lasu.stropiszyńskiego pod Ka 
liszem — celam zebrania odrobiny 
chrustu na opał. Bezrobotne zostały 
zatrzymane przez gajowęgo Goleza, 
który je skafował. silnie a następ- 
nie począł do nich strzelać z rewo!- 
weru, Wsicząwowa padła. trupem -| 


miejscu — Olszewska została śmier 
telnie ranna. 
o krwawym czynie oko- 


liczni wieśniacy usiłowali dokonać 
samosądu nad zbrodni m, czemu 
jednak przeszkodziła. policja (.Głoś 


| Poranny). 


REWOLUCJA 
w SAN DOMINGO 

W Sen Domingo wybuchła rewo- 
lucja. Prezydent Velasquez schronił 
się wraz z majbliższymi członkami 
rządu do gmachu poselstwa francu- 
skiego. 
|; Nam ETA | Pa a ZA 


| 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZAĄ 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz, 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersit. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 31, tel. 181-34) 
O godz, 18 — „Brygada szlifierza 
Karhana', 


TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 2438) 

Piątek, 24 lutego o godz, 19,15 
„Królowa przedmieścia”, 

Udział bierze cały zespół arystycz 
ny. Chór, — Balet. Orkiestra. 
Bilety do nabycia w kasie teatru od 
godz. 10 do 13 i od 17. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, Nawrót 27, tel. 185-74) 
Piatek, dnia 24 lutego 1950 rokn 
o godz. 8,30 widowisko dla szkół pt. 
„Historia cała o miebieskich migda- 
lacis, 


; PAŃSTWOWY 
ITEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel, 258-99) 
Piątek, 24 lutego o godz. 17,15 
widowisko pt, „Złota rybka. 
Kasa czynua od godz, 10, 
TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś nieczynny. 
PASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 


eatr nieczynny z powodu wyjar- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 
Syn“. Premiera dnia 4 marta, 
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Co usłyszymy przez radio 


downików pracy. 17,45 „Nasz kon: 


kurs“, 18,00 „Z kraju i ze świata”. |- 


18,15 „Afelodie świata”: 18,40 z 
chniea Radiowa. 19.00 Koncert symif. | 
30,06 DZIENNIK WIECZORNY, 
20,40 Reportaż z międzynsrod. 7a- 
wodów narciarskich „0 Puchar 
Tatr”, 20,55 Muzyka z płyt. 21.00 
Halasa'* aud. 

Muzyka Narodów 

Felieton filmowy 

pt. „Burza nad Azja“. 22,10 (£) 
Kalendarzyk imprez sportowych. 
22,13 (Ł) Omówienie programu lo- 
kalnego na jutro, 22,15 Koncert roz 
rywlsówy. 23.60 OSTATNI% WIA- 
DOMOŚCI. 2310 Prozram na dzień 
następny. 23,15 Świat baśni w mu- 
zyce. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. iw 


„Pamięci Franciszka 
poetycka. 21,20 
ZSRR, 22.00 (Ł) 


ZE SPORTU 


Piękny duch sportowy 


towarzyszy tegorocznym zawodom o Puchar Tatr 


Tegoroczne „age n 
rodowe za 
wody narciarskie o Puchar Tatr — 
staty się wspaniałą manifestacją 
międzynarodowej solidarności i bra 
terskich więzów łączących wszyst- 
kich sportowców krajów demtokra= 
cji ludowej. W czym tkwią przyczy 
ny tego budującego faktu? 

Zawodom w Tatrzańskiej Łomni 
cy przyświeca nowy duch sporto- 
wy — duch, o którym być może ma 
trzył twórca nowoczesnych olim- 
piad, ale który został całkowicie 
zdezenerowany w państwach kapi 
talistycznych, a który odradza się 
dopiero dziś w państwach demokra 
cji ludowej otaczających sport nie 
tylko pieczołowitą opieką material 
na, ale również opieką ideologiczną 
opartą na nowych fundamentach— 
fundamentach moralności socjali 
stycznej. 


W Czechosłowacji, Polsce, Rumu 
nii, na Wegrzech i w krajach ka- 
pitalistycznych pod opieką robotni- 
czych stowarzyszeń sportowych ro- 
śnie nowy typ sportowca. Rośnie i 
rozwija się nowe współzawodnic- 
two sportowe. dalekie od zbarbary 
zowanego „rekordomaństwa* ame- 
rykańskiego, czy innych państw 
kapitalistycznych — współzawodnie 
w osiąganiu coraz doskonał- 
szych wyni » nie dla siebie, lecz 
ku chwale całego sportu demokra- 
cji ludowej. 

Ten współny, najwyższy cel przy 
świeca na każdym kroku wszyst- 
kim ekipom startującym w zawo- 
dach o Puchar Tatr, Stąd zrodził 


się ten braterski stosunek łączący 
je na każdym niemal kroku, stąd 


ta niespotykana w historii wielkich 


Z Tatrzańskiej Łomnicy donoszą 


Fin Suchonen 
. > 14 
zwycięża w biegu 
sa 50 km 

Szósty dzień międzynarodowych 
zawodów narciarskich 0 Puchar 
Tatr nie przyniósł nam sukcesów, 

W biegu na 50 kim. wt zw. „ma 
ratonie narciarskim“, jak było do 
przewidzenia triumfowali Finowie, 
którym zagroził jedynie Czechosło- 
wak Cardal. Cardal stoczył wczotaj 
zacięty pojedynek z Finem Súcit- 
henem. Na półmetku . Cardal. miał 
nawet lepszy czas od Fina, ale w re 
zultacie z pojedynku tego zwycięska 
wyszedł Fin, pokrywajac dystans 50 
km w czasie 2:28,23g., Cardal (CSR) 
miał czas 2:29,59, trzecim był Fin 
Neni—2:34.12, czwartym Fin Pera- 
la. piątym Fin Timen i szóstym ró 
wnież Fin Hietala. 

Pierwszy Polak Skupień zajął 15 
miejsce, w czasie 2:5252 godz. Na- 


leży nadmienić, że Polacy po raz 
pierwszy.po wojnie startowali na 


tym dystansie. 

Po biegu na 50 im. w ogólnej pun 
ktacji prowadzi Finlandia 182.5 pitt. 
przed CSR — 139 pkt i Polską — 
345 pkt. , 


W sobotę i niedzielę 


koszykarze „.Gracovii'" 


walczą w Łodzi 
Łódzey koszykarze goszczą w soba: 
tę i niedziele: „Uracovię-Ogniwo, W 


sobotę z gośćmi walezyć będzie „Spój- 
ma, 


W niedzielę, dnia 26 lutego r, b. © 
godz, 12-ej w sali Stow. „Ognisko 
przy uł. Moniuszki 4-a odbędą się za- 
wody pomiędzy ZKS. „Ogniwo:Oraeo- 
vias“ (Kraków) a ŁKS Włókniarzem. 


Zawody zapowiadają stę bardzo cię: 
kawie, gdyż łodzianie dążyć będą do 
poprawy swojej lokaty i rehabilitacji, 
po odniesionych ostatnio porażkach, a 
wiadomo — iż drużyne ŁKS Włók- 
niarz stać na dobry wyczyn, czego 
dowodem noże być wygrana z kandy- 
datem na mistrza Polski — gdańską 


„Spójnią *, 


+ — My mamy z sahibami inny rozrachunek: 


zawodów _koleżeń- 
zawodników pomagających 
sobie wspólnie nie tylko na ciężkich 
trasach biegowych, ale i wypoży- 
czających sobie nawet smary, któ- 
tych tajemnice do tej pory tak by 
ły zazdrośnie strzeżone przez wszyst 
kich narciarzy, 


prestiżowych 
skość 


i 

Piękny ten duch sportowy tawa 
rzyszący zawodom o Puchar Tatr 
napawa nie tylko wielką radościa, 
ale i zarazem dumą, że w tak sto- 
sunkowo krótkim czasie udało nam | 
się stworzyć nowy tyb sportowca, 0 
którym tak dawno marzyliśmy. 

(Er) 


Kapitan związkowy koszykówki Ja“ 
nugz Patrzykont wyznaczył następują" 
cych kandydatów do reprezentacji 
Polsk: na mecze koszykówki z CSK, 
którę rozegrane zostsną 18 marca w 
Poztfaniu, > 

Mężczyźni: Jarezyáski, Coglarski, 
Kolaśniewski, Grochowiak — z Kole 
jarza (Poznań), Bartosiewicz, Nicińr 
ski, Kamiński — z AZS (Warszawa), 
Lelonkiewicz, Markowski I, Wojtowicz 
— zę Spójni (Gdańsk), Ciesielski, We- 
żyk, Paeuła — z Cracovii, Pawlak — 
ze Spójni (Łódź), Dabrowski — z 
Gwardii (Kraków). Rezerwa: Życiński 
(LES Włólmiarzy, Anet (Gwardia 
Kraków), Rużkiewicz (Warta Poznań) 


Patyński przyrzeka : 
„Będę grał 
w świetlicach i L.Z.S.* 


Mistrz Polski w tenisie stołowym 
— Patyński z okazji powołania do 
życia Głównego Komitetu Kultury 


Fizycznej zwrócił się z apelem do 
wszystkich sportowców polskich e | 


wzięcie udziału w walce o użryale- 


nie Pokoju przez stałe podnoszenie | 


sprawności fizycznej, przez propszo- 
wanie i umasowienie sportu oraz 
przez podniesienie poziomu ideolo- 
gicznego ogółu sportowców. * j 


Patyński zobowiązał się do roze- 


grania propagandowych spotkań we 
wszystkich ' miastach województwa 
lubelskiego, w kołach Ludowyeh Zes 
polów Sportowych i w świetlicach 
sportowych kół fabrycznych. 


WYRPZREYRPARYRPYTTZZPRZY RORRZWZESOPWNOORONARZZNZNWNENYZAEZNAZZZZYZWSEZZRYORZANNZPRZAZYKYNYCWYZEWZRPANESEOREPEANNECNAKENYASNEP 


żelazną monetą — 


powiedział Rundżit i położył rękę na lufie swojej dużej armaty. 
— A resztę wydajemy kartaczami — podchwycił Szajtan-Aga, 
patrząc prosto wesołymi, figlarnymi oczami w oczy Insura. 
Insur uśmiechnął się. Wiedział, że ci dwaj są niezawodni. 
Dopóki serca powstańców są ożywione wspólną wolą walki 


11: 


Sport na Wsi radzieckiej 


Jednym z najpopularniejszych sportów zimowych 
jest narciarstwo, które uprawią z zamiłowaniem 
przede wszystkim młodzież wsi radzieckich. Oto jeden 
z biegów, których niezliczoną iłość notuje każda 

z wsi radzieckich, 


Na obozie w Poznaniu 


Koszykarze nasi 


uabiorą szlifa przed meczem z Czechosłowacją 


Popławski (AZS Warszawa). . 
Kobiety: Jaźnicka, Kamecks, Pe- 

ters- L. — z Kolejarza-Polonii (War- 

szawą), Parszniak, Rogowska, Woje- 


wódzka — zt Spójni-Marymont, Grmi- 
szczyńską, Czopkówną,  Dziądkiewicz, 


Wegrzynowicz — z AZS (Warszawa), 


Zakrzewska z Chemii (Łódź), 
Wyznaczeni zawodnicy zbiorą się w 

Poznaniu na obozie, który rozpocznie 

się od 18 marca, Koszykarki rozpoczy* 

naja obóz od 7 marea w Warszawie. 

_ Trenerami koszykarzy będą Kłyszej- 

ko i Patrzykont, koszykarek zaś Pach- 


ła i Ulatowski, 


Z okozjl powstania G.K.K.F. 


Piłkarze warszawscy, 


wzywają _ 
do współzawodnictwa 


Z okazji powołania do życia 
Głównego Komitetu Kultury Fi 
zycznej — Zarząd WOZPŃ wysłał do 


GKKE telegram następującej treści! 

„Zarząd Warszawskiego Okręgowe 
go Związku Piłki Nożnej w imien'u 
zawodników i działaczy Okręgu War 
szawskiego wita z radością powsta» 
nie Głównego Komitetu Kuliury Hi- 
ascznej — kierownika w reslizowaniu 
uchwał Biura Politycznego KC PZPR, 
nauczycieła i wychowawcę zdrowego, 
siinego i _ politycznie świadomego 
sportowca — bojownika Socializmu i 
nieztomnego żołnierza w walce o po 
kój pod przewodem Związku Radziec- 
kiego i Wielkiego Stalina”, 

Jednocześnie zarząd WOZPN dle 
uczczenia powstania GKKF podjął je- 
dnogłośnie w imieniu piłkarzy i dzia 
łaczy Okręgu Warszawskiego nastę: 
pujące zobowiązania; 

1. otoczyć szerszą opieką sekcja 
piłkarskie zrzeszeń sportowych i 
LZS-ów, ze szczególnym uwzględnie- 
niem juniorów; 

2. drogą prelekcji I pogadanek przy 
czynić się do szerszego, niż dotych= 
czas, propagowania osiągnięć i do- 
świadczeń przodującego w Świecie 
sportu radzieckiego oraz do podnie- 
sienia Świadomości społecznej i poli- 
tycznej pilkarzy Okręgu Warszaw= 
skiego; f 

3. wzmożoną opieką nad kadraml 
okręgu pobudzić przodujących piłka- 
rzy do współzawodnictwa w pracy za 
wodowej, biorąc za przykład przodu- 
jącego górnika Markiewke; 

4. poprzez kocrdynacię pracy za- 
rzadu WOZPN z działalnością Partii, 
organizacji społecznych i sporto- 
wych, przyczynić się do budowy tia- 
sowego ruchu sportowego — rękojmi 
osiągnięć w walce o zdrowie i siły 
mss pracujących. 

Warszawski Okręgowy Związek Pi 
ki Nożnej wzywa wszysikie Okrego- 
we Związki Piłki Nożnej da podjęcia 
i zrealizowania odpowiednich zobo- 


wiązań dla uczczenia powstania 
GKKRF. 
Dziś walne zakranie 
kolarzy 


ŁKS. Włókniarza 

Zarząd Sekcji Kolarskiej ŁKS-W26- 
kriarz — zwołuje na dziś o godz, 
19-ej Doroczne Waina Zebranie człon- 
ków Sekeji Kólarskiej ŁRS-Włók- 
niacz,,na którym po złożenii sprawe 
zdań za sezón ubiegły, zostnuą prze- 
prowadzone wybory da władz Sekcji 
na rok 1900. 

Ze względu na to, że Bekcja Kolar- 
ska ŁKS-Włókniarz jest najliczniej: 
szę i najsilniejszą Sekcją Kolarskg 
mie tylko na terenie Okręgh, lecz i w 
Polsce, wice tynt samym winna być 
prowadzona wzorowo,  wźywa sią 
wszystkich członków  Fekcji do gre- 
mialnego przybycia na Doroczne Wal- 
ne Zebranie, i 

Zebranie odbędzie nię w lokaln, przy 
nl, Piotrkowskiej 272-a I piętro 
czytelnia, 


apo Reo ZARRNREEWYKEPORYRPZOSKZAZERARONYATZIOEDYRPZKAANTWNRRNNNELYPZAWNNANONRPREWYĘFEZNNEBNYE 


Konkurs rysunkowy „Głosu 


pł. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 
Zagedka Nr 2? 


=: Łaptaś, Kowalówka, Ps 
pretkówaa — z Gwardii (Kraków), 


KUPON Nr 1I 


i wspólnym pragnieniem obrony warowni, dopóty Delhi będzie się 


raocno trzymało. Oby tylko złe siły nie rozbiły tej jedności R A 
> IA AŚ > JEJ E ia in sunek przedstawia Siar AA 
W samym środku | W.samym Delhi istnieją wrogowie powstania. Sipajska swobo- y P zę 
ń wieży, przecinał łań L KE WAS da staje się uciążliwa dla bogatych mieszczan. Coraz częściej dają || UZ za W O O RC 
uk Nz ówni nsur spostrzegł w tym mejscu jaxieś porusze- ie słyszeć głosy niezadowolenia, Trzeba k i6i ut rwać lioz- s 2 ; 4 » 
ukos przez równinę. Insur spostrzeg y j J] 1 £ się słyszeć głosy niezadowolenia, Trzeba karmić i utrzymywać licz- || gry 
AE RATA PASEK c= rz A > . , RR i ka i nazwi MER OD ZZZEZDA Ro 
| nie, Na brzegu parowu kręciły sig czarne figurki, kryjąc się wśród ne wojsko, Kupcy nie lubią wojny, jeśli nie można na niej zara- Çı sko czytelnika ZU 
rzadkich krzaków. biać. Zawód i miejsce pracy -s.s 


Brytyjczycy rozpoczęli w tej okolicy jakieś duże roboty ziemne. I jeszcze jedno: Insur spojrzał na wysokie mury z czerwonego 
Insur długo wpatrywał się.w zbocze wzgórza, Jakie zamiary kamienia, stojące nad. samą rzeką. Nad wodami Dżamny wznosiły 
maja sahibowie?.. Wkrótce z Pendżabu przybędą im na pomoc wiel- się wspąniałe gmachy pałacu szacha. Były odgrodzońe i umoenio- 
kie armaty. Będą to potężne działa, które mogą zrobić wyłom w sil- | ne fortami. Jak twierdza w twierdzy. Tam powstawały intrygi i spo” 
nvch murach Delhi, A wtedy nadejdzie dzień szturmu — dscydują ry między stronnictwami. Liezna czeladź, doradcy, służący, ogrom- 
cy dzień. nie rozrośnięta rodzina, zwalczający się nawzajem książęta i stoją- | 15 marca 1950 r. na adres Redakcji „Głosu”, 
$ cv pośrodku tego wszystkiego, stary, pozbawiony rozsądku A dla działu „Rozrywki umysłowe”. 
| 
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Adret Gerea i Aa 


Tae 2 


UWAGA, CZYTELNICY! 
Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie należy odesłać do Zaia 


t 


Łódź, Piotrkowska 66, HI p, 


e "W" 


Starszy sierżant, Rundżit, grzobał się przy; swej armacie. i ; SĘ Ab ; Tr 

— Jesteś zmartwiony Insurze — powiedział — czy stamtad — igraszka w rękach tych, co go otaczają. Wśród Czylelników, którzy nadeslą kupony zawierające trafne rozwią- 
przyszły złe wieści? Gmiazdo zdrajców, skąd wcześniej, czy później, zechcą zadać AK SERA zostaną cenne nagrody: 
pizySJ Y : p ; i imi $ APA czny 
* Wskazał na biale. stożkowate namioty za wzgórzami. nieprzewidziany cios. Nao: RA i - 2 BUDZIKI — wyrobu. Państwowej Fabryki Zsgarów w Łodzi 

— Wieści są dobre — uśmiechnął się Insur — Sahihowie wy” Tasur powrócił do domu rezydencji droga okrężną, obok ruin PIŁKA NOŻNA, i s 

Ji na minie dobrą cenę. Pięćset srebrnych rupii, Arsenalu. * SERWIS PORCELANOWY na 8 osńb 
wzrokiem, - : oraz szereg cennych książek. 
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Starzy artylerzyści porozumieli gię A c. n. 
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